
Jesienna kampania 
siewna 
na ukończeniu

WARSZAWA (PAP). Do 
10 bm. w całym kraju zasiano 
prawie 90 proc, planowanej po 
wierzchni uprawy żyta i 76 
proc, planowanego obszaru za 
siewu pszenicy ozimej.

Całkowicie zakończyły zasie
wy PGR-y i chłopi woj. war
szawskiego. Na ukończeniu są 
zasiewy żyta i pszenicy ozi
mej w województwach: lubel
skim (99 proc, żyta i 95 proc, 
pszenicy), rzeszowskim — (98 
proc, żyta i 90 proc, pszenicy) 
oraz w województwach poznań 
skim, olsztyńskim, białostoc
kim, bydgoskim, kieleckim, łódź 
kim i krakowskim. W pozosta 
łych województwach procent 
dokonanych zasiewów waha się 
od 50 do 80 proc, planu zasie
wów.

DZIEŃ WOJSKA POLSKIEGO W STOLICY

12 bm. w VII rocznicę bitwy pod Lenino obchodzonej Jako 
Dzień Wojska Polskiego w Teatrze Polskim w Warszawie od 
była się uroczysta akademia. Na zdjęciu — prezydium aka

demii. (foto Ag. II API)

Walka o socjalistyczna 
przebudowę wsi 
Wspólna narada Biura Politycznego KC PZPR i Prezydium NKW ZSL sprecyzowała 
aktualne zadania mas chłopskich

WARSZAWA (PAP). W dniach 26 września t 10 paź
dziernika br, odbyła się wspólna narada Biura Politycznego 
KC PZPR i Prezydium NKW ZSL, w której wzięli udział 
« ramienia KC PZPR: Przewodniczący KC PZPR — Prezy
dent Bolesław Bierut, Sekretarz KC — premier Józef Cy
rankiewicz, sekretarz KC —wicemarszałek Sejmu — Ro
man Zambrowski, członek Biura Politycznego — wicepre
mier Hilary Minc, członek Biura Politycznego, podsekretarz 
stanu w Prezydium Rady Ministrów Jakub Berman, sekre
tarz KC — Edward Ochab, sekretarz KC — Zenon Nowak, 
east. członka Biura Politycznego — wicepremier Hilary Cheł 
chowski; z ramienia NKW PSL — Marszałek Sejmu — Wła 
dysław Kowalski, Prezes Rady Naczelnej ZSL — członek Ra 
dy Państwa Józef Niecko, wiceprezesi NKW: minister Win
centy Baranowski, Stefan Ignar j Czesław Wycech oraz se 
kretarze NKW: Aleksander Juszkiewicz. Kazimierz Banach i 
Józef Ozga-Michalski.

Przedmiotem obrad była o- 
eena sytuacji polityczno - go
spodarczej na wsi oraz, omó
wienie form współdziałania 
PZPR i ZSL na podstawie za
sad, wynikających z sojuszu ro 
botniczo • chłopskiego na eta
pie budowy podstaw socjaliz
mu.

Przedstawiciele Zjednoczo
nego Stronnictwa Ludowego 
stwierdzili konieczność pogłę
bienia pracy ideologicznej w 
szeregach aktywu, w oparciu o 
całokształt bojowych doświad 
czeń chłopów pracujących i 
klasy robotniczej oraz ubojo
wienia szeregów ZSL w 
kompromisowej walce z. ku
łactwem i wszelkimi wrogimi 
elementami, które działają na 
rzecz imperialistów i podżega
czy wojennych. W tym celu na 
Jeży wielokrotnie wzmocnić 
powiązanie aktywu ZSL z ma
sami małorolnych i sredmorol 
nych chłopów, aby w ramach 
sojuszu robotniczo - chłopskie 
go, pod przewodem PZPR j w 
ścisłym współdziałaniu w te
renie wzmóc ich udział w wal 
ce z wrogiem klasowym i bu
dowie podstaw socjalizmu w 
Polsce.

Członkowie Biura Politycz
nego KC PZPR i Prezydium 
NKW PSL omówili perspek
tywę społeczno - gospodarcze
go rozwoju wsi, która osiągnę 
la już dzisiaj znacznie wyższy 
poziom materialny 1 kultural
ny niż przed wojną i pod kie 
rownictwem władzy ludowej 
zmierza w szybkim tempie do 
odrobienia wiekowego zacofa
nia.

W obliczu agresywnej poli 
tyki imperializmu angloame 
rykańskiego. który przeszedł 
od propagandy wojennej do

I Konferencja Wojewódzka

Działania wojenne
w Korei

PEKIN (PAP). Z Phenianu 
donoszą:

Dnia 12 października w re
jonie na zachód od Kesonu od 
parte zostały ataki nieprzyja
ciela, który usiłował przerwać 
pozycje Armii Ludowej. Prze- 
ciwuderzeniem oddziałów Ar
mii Ludowej nieprzyjaciel zo
stał odrzucony o 5 km i po
niósł duże straty w ludziach i 
sprzęcie wojennym.

Artyleria przeciwlotnicza 
Armii Ludowej zadaje duże 
straty lotnictwu nieprzyjaciel 
skiemu. W okresie od 30 wrze 
śnie do 10 października ze
strzelono 36 samolotów nie
przyjacielskich w rejonie Phe- 
nian, Anczu, Nampho i Won- 
san.

LONDYN (PAP). Prasa bry
tyjska donosi, że w piątek kil
kanaście samolotów północńo- 
koreańskich zbombardowało 
okupowane przez -Ameryka
nów lotnisko w Kimpo, wyrzą 
dzając duże szkody.

PZPR w Koszalinie
Do realizacji zadań Planu 6-letniego
poprowadzi masy pracujące 

organizac a partyjna woi. kosza ińskiego

Stolica nowego województwa — Koszalir powitała swą 
I Konferencję Wojewódzką PZ PR bardzo uroczyście. Miasto 
udekorowano czerwonymi flagami oraz transparentami, gło. 
gżącymi walkę o Pokój i socjalizm. Do miasta zjechało, ze 
wszystkich stron województwa, z fabryk i spółdzielni produk
cyjnych, z portów i gromad wiejskich, z miast i miasteczek, 
dziesiątki delegatów, aby wziąć udział w I Woj. Konferencji 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Konferencja ta 
ma za zadanie podsumować su kcesy i osiągnięcia w gospo
darce i przemyśle, naświetlić dorobek mas pracujących no
wego województwa w wykonaniu Planu 6-letniego oraz pod
dać krytyce i samokrytyce dotychczasowe braki i niedociąg
nięcia, jakie zaistniały na jakimkolwiek bądź odcinku pracy 
społecznej czy gospodarczej. Organizacja partyjna nowego 
województwa w świetle wskazań IV i V Plenum KC PZPR 
— przy udziale wszystkich delegatów omówi szczegółowo dal 
sze poczynania, wytyczy drogę, po której będzie szedł dalszy 
rozwój ziemi koszalińskiej, objętej wielkimi inwestycjami 
Planu 6-letnego. ________
Sala konferencyjna roz

brzmiewa oklaskami, gdy wcho 
dzą przedstawiciele Komitetu 
Centralnego PZPR, czło
nek Biura Politycznego, sekre
tarz KC PZPR EDWARD 
OCHAB, kierownik Wydziału 
Rolnego KC PSZCZÓŁKOW- 
SKI, zastępca kierownika Wy. 
działu Kadr KC KRULIKOW- 
SKI oraz członkowie KW 
PZPR w Koszalinie. Padają o- 
krzyki na cześć Józefa Stalina 
i Bieruta, na cześć Komitetu 
Centralnego PZPR.

Za stołem prezydialnym sta
je pierwszy sekretarz KW 
PZPR w Koszalinie, zebrani 
podnoszą się ze swych miejsc 
i z setek piersi płyną potężne 
słowa Międzynarodówki.

— Otwieram pierwszą Kon
ferencję Wojewódzką Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni
czej w Koszalinje — mówi 
wśród oklasków sekr. KO
ZŁOWSKI. Za stołem prezy
dialnym obok sekr. Ochaba, 
Pszczółkowskiego, Krulikow. 
skiego i Kozłowskiego zasiada 
ją Aleksander Oszal, trakto
rzysta z powiatu białogardz- 
kiego, Trepówna przewod
nicząca Zarządu Wojewódz. 
kiego ZMP, Szczepan Wartacz 
— brygadzista z PGR Miastko, 
Grzywoczewski — członek spój 
dzielni produkcyjnej w Tymie- 
niu. Kopkowski — pierwszy se 
kretarz KM PZPR w Słupsku, 
przedstawiciel Wojska Polskie 
go — pułkownik Wygnański 
oraz Zofia Stępień robotnica 
z PGR Złotów.

• • •
Cała sala oklaskami wita wej

ście na salę I sekretarza Kom. 
Woj. w Szczecinie JERZEGO 
PRYMĘ oraz przybycie przed
stawiciela Wojska Polskiego 
generała POŁTURZYCKIEGO. 
Padają okrzyki na cześć Mar
szałka Polski — Konstantego 
Rokossowskiego i na cześć sto
jącego na straży pokoju Woj
ska Polskiego.

• • «
Przewodniczący wśród żywio

łowych oklasków odczytuje de
pesze pracujących wojewódz
twa, przesłane na konferen
cję.

— Załoga Fabryki Narzędzi 
Rolniczych w Słupsku meldu
je Konferencji, że na 14 bm. 
wykonała plan roczny produk
cji pługów ramowych w 114 
proc., pługów traktorowych w 
106 proc, i podorywkowych w 
104 proc.

— Załoga zobowiązuje się 
wykonać rcczny plan ogólny 
do 30 listopada br., a do 31 
grudnia br. przekroczyć go w 
10 proc,

— Doceniając wielkie znaczą 
nie rewizji przestarzałych 
norm dla szybszego wykona
nia Planu 6-letniego, załoga 
po odbyciu narad wytwór
czych postanowiła jednogłoś
nie przeprowadzić w zakła. 
dzie rewizję norm i dać tym 
samym w przyszłym roku.go
spodarce narodowej dodatko
wą produkcję wartości 61 mi
lionów złotych.

Przewodniczący czyta następ 
ne słowa:

— Członkowie Rolniczego Ze 
społu Spółdzielczego imienia 
Bolesława Bieruta w Masłowi
cach dla uczczenia Konferencji 
zobowiązują się zakończyć sie
wy na 5 dni przed terminem 
i do 12 grudnia całkowicie za
kończyć akcję omłotową oraz 
przeprowadzić we wszystkich 
sąsiednich gromadach pracę 
agitacyjną na rzecz spółdziel
czości produkcyjnej. W ten spo 
sób pracujący województwa 
koszalińskiego witają Konferen 
cję Wojewódzką Polskiej Zjed 
noczonej Partii Robotniczej.

Konferencja trwa, w nume
rze jutrzejszym zamieścimy re 
ferat I sekretarza KW PZPR 
— Jana Kozłowskiego.

Członkowie WiN stoczyli się na dno oonłtenia i sorzedainości

Płatni agenci wojny i szpiedzy 
nie mogą liczyć na żadną pobłażliwość 
Wyrok w procesie głównej komendy WiN

WARSZAWA (PAP). Dnia 
14 bm. Wojskowy Sąd Rejo
nowy w Warszawie wydał wy 
rok w procesie członków ko
mendy głównej WiN i skazał: 

oskarżonych: Cieplińskie,
go Łukasza, Lazarowicza A- 
dama, Chmielą Karola, Błaże 
ja Franciszka, Kawalca Mie
czysława, Rzepkę Józefa i 
Batorego Józefa NA KARĘ 

ŚMIERCI wraz z utratą 
praw publicznych i obywatel 
skich praw honorowych na 
zawsze oraz przepadek całego 
mienia na rzecz Skarbu Pań. 
stwa.

Oskarżonego Kubika Lud
wika na łączną karę doży, 
wotniego więzienia, utratę 
praw publicznych i obywatel 
skich praw honorowych na 
przeciąg lat 5 oraz przepadek

Sukces polskiej myśli technicznej

Pierwszy polski skafander skonstruowany w Szczecinie przez 
Jerzego Benesza, stojącego obok swego dzieła.

(Patrz reportaż na III stronie)

Moskwa wita delegatów 
nall-gą Wszechzwi^zkową Konferencję 
Obrońców Pokoju

MOSKWA (PAP). Ze wszystkich krańców Związku Ra
dzieckiego przybywają do Moskwy delegaci na II-gą Wszech 
związkową Konferencją Obrońców Pokoju, której obrady roi 
poczną się w stolicy ZSRR w poniedziałek, 16 października 
br.
Przedstawiciele robotników, 

kołchoźników i inteligencji ra 
dzieckiej, synowie i córki 
wszystkich narodów potężne
go Związku Radzieckiego — 
zamanifestują z trybuny konfe 
rencji niezłomną wolą narodu 
radzieckiego, wolę utrzymania 
pokoju i sparaliżowania sza
leńczych zakusów anglo - ame 
rykańskich podżegaczy wojen
nych usiłujących rozpętać no
wą rzeź światową.

Wśród delegatów, którzy 
przybyli do Moskwy znajduje 
sią znakomity hutnik radziecki 
— Włodzimierz Zacharów, de
legowany przez załogą potęż
nego kombinatu hutniczego im. 
Stalina w Magnitogorsku, ini
cjator ruchu o ponadplanowe 
oszczędności.

Na konferencji obok wybit
nych nowatorów produkcji, 
laureatów Nagrody Stalinow
skiej — Mikołaja Rosyjskiego,

całego mienia na rzecz Skar
bu Państwa.

Oskarżoną Michałowską 
Zofię na łączną karę 12 lat 
więzienia z utratą praw pu
blicznych i obyw. praw hon. 
na lat 5 i przepadek całego 
mienia na rzecz Skarbu Pań 
stwa.

Osk. Czarnecką Janinę na 
łączną karę 15 lat więzienia 
z utratą praw publ. i obyw. 
praw hon. na lat 5 i przepa 
dek całego mienia.

Oskarżonym Michałowskiej 
Zofii i Czarneckiej Janinie 
sąd zaliczył na poczet kary 
— okres aresztu tymczasowe 
go.

W obszernym uzasadnię 
mu wyroku, sąd stwierdził 
m. In.;

Aleksandra Czutkicha, Dymi
tra Korobkowa i Grzegorza 
Dubinina obecni będą najwy
bitniejsi 'pisarze radzieccy — 
Fadiejew. Szołochow. Eren
burg, Sofronow, Korniejczuk, 
Wasilewska i inni.

Il-ga Wszechzwiązkowa Kon 
ferencja Obrońców Pokoju roz 
porznie sią w poniedziałek o 
godz. 18-tej we wspanialej sn li 
Kolumnowej Domu Związków 
Zawodowych. W 9-ciu salach 
Domu Związków Zawodowych 
znajdować się będzie wielka 
wystawa poświęcona twórczej, 
pokojowej pracy narodu ra
dzieckiego. Wystawa ilustro
wać będzie m. in. postępy wież 
kiego budownictwa pokojowe
go, realizację stalinowskiego 
planu przeobrażenia przyrody 
w ZSRR, budową wołżańskich 
elektrowni wodnych. Kanału 
Turkmeńskiego, olbrzymi roz 
mach radzieckiego budownic
twa kulturalnego.

„Minęło zaledwie kilka lat 
od chwili zakończenia dru
giej wojny światowej, a już 
imperialiści amerykańscy usi 
łują wywołać nową wojnę 
światową. Dążąc do nowej 
wojny, imperializm amery
kański przygotowuje agresję, 
a jednym ze środków do teco 
celu jest penetracja w kra 
,ia.'h 'demokrreł: —-y
pomocy rezydentów y;ywładii, 
którzy nadużywając immmi 
tetów dyplomatycznych dla 
zdobycia wiadomości wojsko
wych, politycznych i gospo
darczych angażują do swych 
niecnych celów tego rodzą iu 
i pokroili ludzi, jak zasbidąią 
cy w niniejszym nrocesie na 
ławie oskarżonych.

(Dalszy ciąg aa »tr. i-ej;

bezpośrednich aktów agre
sji, należy zaostrzyć czujność 
wobec agentur wroga 1 jesz
cze bardziej uaktywnić pod
stawowe masy chłopskie w 
ruchu obrońców pokoju. 
Rękojmią zwycięskiej obro

ny pokoju i twórczej pracy jest 
umocnienie braterstwa i przy
jaźni z Wielkim Związkiem Ra 
dzieckim, który przewodzi ca
łemu obozowi postępu i wolno 
śc|.



Jednomyślność wielkich mocarstw 
niezbędnym i zasadniczym warunkiem 
zabezpieczenia pokoju
Przemówienie szefa delegacji polskiej 
ambasadora Wierbłowsk>ego w Komisji Politvcznei ONZ

NOWY JORK (PAP). Podczas obrad Komisji Politycznej 
Zgromadzenia Ogólnego NZ nad rezolucją siedmiu krajów 
p. n. „wspólna akcja na rzecz pokoju”, zabrał głos przewod
niczący delegacji polskiej, ambasador Wierbłowski. który 
powiedział m. In.:

6.000 robotników rolnych i chłopów 
rozpoczyna nauką w szkołach 
dla pracujących na wsi

Dyskusja ogólna, która roz
winęła się nad wnioskiem a- 
merykańskim doprowadziła — 
jak zresztą było do przewidzę 
nia do pomieszania pojęć i do
świadczeń, do poplątania za
sad ogólnych i przewodnich 
idei naszej orgńnizacji. Pod
czas drobiazgowych rozważań 
nad szczegółami rezolucji i jej 
formułami powstał dziwaczny 
chaos zagadnień i poplątanie 
pojęć, które nie łatwo będzie 
rozplątać.

Już w pierwszych przemó
wieniach okazało się że mamy 
do czynienia z zupełnie jaw
nym zamiarem pogwałcenia 
Karty Narodów Zjednoczonych 
I zmiany Jej postanowień, mi
mo, że niektórzy mówcy usiło
wali w nieudolny sposób fakt 
ten zamaskować powoływa
niem się na Kartę.

Rezolucja amerykańska sta
wia nas dzisiaj ponownie 
przed poważnym problemem: 
czy chcecie. panowie, wracać 
do domu ze świadomością na
ruszenia Karty, z rezolucją któ 
ra ją fałszuje, która wypacza 
jedną z jej zasadniczych Idei, 
podważa zaufanie w moc trak 
tatów, w uczciwość położonych 
przed 5-ciu laty podpisów, w 
autorytet Organizacji opiera
jącej swoje istnienie na naczel

Knruncja 
wśród partii 
zachodnio- 
nlemieckich

BERLIN PAP. Jak donosi z Bonn 
agencja ADN, w toku dochodzeń w 
sprawie. przekupywania tamtej
szych „parlamentarzystów'' przez 
wielki przemysł wyszło na jaw, te 
łapówki pobierali deputowani ze 
wszystkich stronnictw zacliodnfo- 
niemleckich z wyjątkiem, oczywiś
cie, Partii Komunistycznej. Prze
mysłowiec naftowy Telle i konsul 
Schmldhuher zeznali, że rozdawali 
stale łapówki licznym deputowa
nym. Miało to na celu — Jak pod 
kreślą agencja ADN — pozyskanie 
głosów tych deputowanych reakcyj 
nych dla postulatów wielkiego prze 
mysłu w Zachodnich Niemczech.

49 demokratów 
greckich skazanych 
na śm erć

BUKARESZT (PAD. Jak 
donosi rozgłośnia wolnej Grc. 
cji. greckie sądy monarchofa- 
szystowskie w okresie od 2 
sierpnia do 12 wrześnią br. 
skazały na śmierć dalszych 49 
demokratów greckich.

Kolejarze warsztatowcy z całej Polski
obraduią nad zagadnieniem rewizii norm

POZNAM (PAP). W Pozna
niu odbyła się ogólnokrajowa 
narada aktywu administracyj 
nego, partyjnego i związkowe 
go wszystkich warsztatów mc 
chanicznych PKP. na której 
przeanalizowano dotychczaso
we normy pracy. W naradzie 
wzięli udział czołowi przodow 
nicy pracy oraz racjonalizato
rzy warsztatów mechanicz
nych PKP. Referat na temat 
konieczności rewizji norm war 
sztatowych wygłosił sekretarz 
Zarządu Głównego ZZK — Jó
zef Pocięłaś.

nych zasadach uzgodnionych 
jeszcze w ogniu nieukończonej 
wojny?

Kto tak, Jak Polska poznał 
cenę wojny — nie mole po
zostać obojętny wobec każ
dej próby wzmocnienia po
koju. Pragniemy pokoju 1 
pracujemy dla pokoju. Szu
kamy wlec w każdej nowej 
propozycji przede wszyst
kim wartości umacniają
cych pokój.
Organizacja Narodów Zjed

noczonych w tej postaci w ja
kiej została utworzona — od
dała już sprawie pokoju pew
ne usługi. I w niektórych wy
padkach okazała się skutecz
nym Instrumentem rozwiązy
wania szeregu zagadnień mię
dzynarodowych. Zawodziła na 
tomiast zawsze, gdy chciano 
Jej używać do zadań, nie ma
jących nic wspólnego z jej za
sadniczymi celami i ideami.

Działalność ONZ przynio
sła szkodę, gdy używano Or 
ganlzacjl jako narzędzia in
teresów i dążeń jednego z 
wielkich mocarstw, przyno
siła też szkodę gdy dawała 
się używać do mieszania się 
w sprawy wewnętrzne suwe 
rennych państw.
Powstał problem koreański, 

jednak nie było żadnej próby 
konsultacji wielkich mocarstw, 
nie było żadnej próby porozu
mienia czy pośrednictwa. Nie 
było nawet przesłuchania obu 
stron znajdujących sie w spo
rze. W całej sprawie Korei, od 
Jej początku aż do chwili obec 
nej, stwarzano złe. niezgodne 
z Kartą ONZ precedensy. Tej 
to właśnie sprawy, rozwiąza
nej w sposób jaskrawię 
sprzeczny z Kartą ONZ, pró
buje sie teraz użyć jako uza
sadnienia znajdującego się 
przed nami wniosku. Istotą te 
go wniosku jest usiłowanie o- 
bejścia postanowień Karty.

Podobnych prób faktyczne
go. rewidowania Karty ONZ. 
takimi czy innymi sposobami 
było w przeszłości bardzo wie 
le. Njgdy jednak nie użyto do 
tychczas do próby rewizji Kar 
ty ONZ argumentów tak na
ciągniętych. jak obecnie, przy 
dyskutowaniu wniosków sied
miu państw.

Sprawa jednomyślności wiei 
kich mocarstw, tak ważna w 
czasie wojny, nie tylko nie u- 
traciła swej wagi, ale przeciw
nie jest niezbędnym i zasad
niczym warunkiem zabezpie
czenia pokoju, uporządkowa
nia i odbudowy świata rozbi
janego przez bloki agresywne, 
pakty regionalne i zmowy nie 
których państw. Jeżeli wierzy 
my wszyscy w zasadę zbiorowe 
go bezpieczeństwa a słyszeliś
my, ze wszystkich stron tej sa 
li oświadczenia potwierdzają
ce tę zasadę, to wierzyć mu- 
my również w zasadę jedno
myślności wielkich mocarstw. 
Te dwie zasady są bowiem 
związane ze sobą tak ściśle, 
że niepodobna jest mówić o 
nich z osobna, niepodobna je 
rozdzielać. W jaki sposób chce 
cie, panowie, .mieć zbiorowe

Zebrani stwierdzili pełną 
słuszność wysuniętego przez o* 
gół metalowców zagadnienia 
rewizji przestarzałych norm 
pracy. Postanowili oni prze
nieść i przedyskutować treść 
narady do swoich warsztatów 
oraz przystąpić natychmiast 
do rewizji norm w ceiu właści 
wego ich zreformowania, w 
pełni świadomości, iż poprawa 
bytu klasy robotniczej może 
być realizowana tylko poprzez 
stały wzrost wydajności pracy.

bezpieczeństwo bez Związku 
Radzieckiego, czy bez Stanów 
Zjednoczonych, bez Chin czy 
też bez Wielkiej Brytanii? Jak 
że możliwe jest zbiorowe bez 
pieczeństwo przy odizolowaniu 
i pomijaniu jednego z wiel
kich mocarstw? Nie byłoby to 
przecież ani „zbiorowe”, ani 
tym bardziej „bicz-piecze”.

Wniosek amerykański nic 
porusza najważniejszej spra
wy: sprawy konieczności
współpracy państw o różnych 
systemach polityczno - spo
łecznych. A przecież i Związek 
Radziecki i Polska tyle razy z 
całą mocą podkreślali potrze
bę tej współpracy i jej możli
wości — w interesie pokoju. 
Wszak idea tej współpracy le
ży u samych podstaw naszej 
Organizacji i jej Karty.

Właściwa ocena wniosku wy 
maga od nas jasnego stwier
dzenia. że usiłuje on zatuszo
wać istotne przyczyny napięć 
w stosunkach międzynarodo
wych i sprowadzić zagadnie
nie do wad działania mecha
nizmu ONZ. W ten sposób, za 
miast usunąć istotę zla. zaj
muje się jedynie jego symplo- 
mami.

W dyskusji były nieśmiałe i 
nieudolne próby udowodnie
nia zgodności wszystkich pun
któw rezolucji z Karta ONZ. 
Były to próby udawadnłanis, 
że łamanie Karty Jest zgodne 
z jej duchem i literą.

Nowym przykładem niskie
go poziomu dyskusji, przyjęte 
go przez pewnych delegatów, 
jest wystąpienie przedstawi
ciela Boliwii. Delegat ten prze 
chwała) się znajomością stosun 
ków europejskich i urządził 
wypad w teren, który — jak 
sie mu wydaje — zna dosko
nale: w teren przyjaznej współ 
pracy Polski i Związku Ra
dzieckiego.

Nie ulega wątpliwości, że de 
legat ten przyzwyczajony jest 
do specjalnych warunków. 
Przecież ambasada pewnego 
znanego mu doskonalę mocar
stwa z tego samego kontynen
tu. decyduje nawet o pogodzie 
w jego kraju. Delegat Boliwii 
używając prymitywnych osz
czerstw, wybiera ■ się na wy
prawę odkrywczą do części sta 
rej Europy, która — jego zda-

Wyrok w procesie głównej komendy WiN
(Dokończenie ze str. 1-ej)

Przedstawiając następnie 
zdradziecką postawę oskarżo
nych wobec Polski, pokrywa 
jącą się ze stanowiskiem sa
nacyjnego kierownictwa Ar
mii krajowej, które w swej 
bezgranicznej nienawiści do 
obozu wszczęło walkę z ru
chem robotniczym, pomaga
jąc okupantowi hitlerowskie 
mu w walce przeciw ZSRR 1 
ludowi polskiemu, sąd pod
kreśla:

„Przewód sądowy wykazu 
je w całej pełni drogę 
współpracy z okupantem 
hitlerowskim sanacyjnego 
kierownictwa A. K. i jego 
zdradziecką oraz wrogą ro 
h«tę w najęlęL»zyni okresie 
dźwigania z ruin i znisz
czenia odbudowującej się 
Polski Ludowej".
Uzasadnienie wyroku przed 

stawia obszerni* zbrodniczą 
działalność poszczególnych 
oskarżonych, na tle której 
szi zegóinic jaskrawo rysuje sie 
ich perfidna robota szpiegów 
ska, prowadzona w ścisłym 
współdziałaniu z urzędnikami 
ambasady amerykańskiej w 
Warszawie płk. Paschlcy‘em, 
płk. Jork‘ęm. a przede wszy 
stkim płk. Jessic‘em oraz z 
posłami bilgejskim Vandele- 
nem i Eemanem. jak również 
współpraca oskarżonych w 
dziedzinie wywiadu z reakcyj 
nym odłamem kleru.

Sąd w konkluzji podkreśla, 
że przeprowadzone posteoo. 
wianie dowodowe, wszystkie

niem — jest równie nieznana, 
jak rejon graniczącego z Bo
liwią Chaco.

Nie mając pojęcia o krajach 
prawdziwej demokracji, dele
gat Boliwii posądza nas o iden 
tyczną nieznajomość stosun
ków panujących w jego nie- 
szctęłJiwym .kraju, który od- 
dawna jest ofiarą egoistycz
nych interesów imperializmu 
anglo - amerykańskiego.

Delegacja polska pragnie 
jednak do wniosku USA po
dejść w sposób konstruktyw
ny i rzeczowy. Mimo szkodli
wości politycznej tak i błędno
ści prawnej niektórych sfor
mułowań tej rezolucji, dele
gacja polska w zasadzie ustosun 
kowuje się przychylnie do tej 
części wniosku, która mówi o 
zwoływaniu sesji nadzwyczaj
nych. odrzucając jakiekolwiek 
ograniczenie kompetencji Ra
dy Bezpieczeństwa i zasady 
jednomyślności jej stałych 
członków. Delegacja polska nie 
sprzeciwia się również projek
towi utworzenia komisjj obser 
watorów.

Kategoryczny sprzeciw na
tomiast wnosi delegacja polska 
jeśli chodzi o punkty „C” i 
„D” amerykańskiego projektu 
rezolucji, traktujące o utwo
rzeniu oddziałów ONZ i spe
cjalnego „komitetu akcji kolek 
tywnych”.

Z największym naciskiem 
pragnę podkreślić, że dwie re
zolucje radzieckie, włączone do 
obecnego punktu naszego po
rządku dziennego, mogą w du
żym stopniu przyczynić się do 
rozwiązania trudności odczuwa 
nych przez naszą organizację.

W ten sposób zostanie uczy
niony poważny krok naprzód 
w kierunku realizacji zasady 
zbiorowego bezpieczeństwa.

Ale na tym nic koniec. Już 
w debacie generalnej stwierdzi 
łem w imieniu delegacji pol
skiej, że wniosek rządu radziec 
kiego dotyczący przyjęcia de
klaracji o usunięciu groźby 
nowej wojny i umocnieniu po 
koju i be7,pieczcństwa naro
dów — uważamy za najistot
niejszy wniosek pokojowy, któ 
ry stoi przed obecną sesją Na
rodów Zjednoczonych. Z wnlo 
skiem tym wiążą się nadzieje 
nie tylko setek milionów tych 
ludzi, którzy podpisali Apel 
Pokojowy. Wiążą się z nimi 
również nadzieje wszystkich 
tych, którzy pragną raz na 
zawsze usunąć groźbę nowej 
wojny, nowych zniszczeń i nic 
szczęść, groźbę śmierci milio
nów ludzi.

zarzuty aktu oskarżenia cał
kowicie i bez reszty potwier 
dziło.

Sąd ustalił, że nielegalny 
związek WiN był organizacja 
zbrodniczą, stworzoną przez 
sanacyjno-obsząirniczą klikę 
nowołang do walki z wyzwo 
ioną klasą robotnicza i chłoń 
stwem — organizacją stwo
rzona do walki z kraicm 
zwycięskiego socjalizmu, Zw. 
Radzieckim, organizacja, któ 
ra z rozkazu i za pieniądze 
imperialistów amerykańskich 
dążyła do wywołania nowej 
wojny.

W czasie przewodu sado
wego ustalono dalej, że wszy 
scy oskarżeni w zaciekłej i 
ślepej nienawiści do ZSRR. 
Polski Ludowej 1 całego obo 
zu demokracji i . pesjemi 
nie cofali się prred żadną 
zbrodnią bez wahania dopił, 
•^czając sie zdradę wiasnei 
Ofczyzne. Wvsłt>iru<ao sie law 
nym wrogom krain, nrzez 
podejmowanie najbrudniej. 
S7cj roboty w zakresie dywer 
Mi i szpiegostwa, drogą za
przaństwa i zdrad*, znaczo
na je«t wsnółnraca z hlfle. 
rowskim nkunantem, skryto, 
bólezsmi mordami, mnadn- 
mi -hroinmii i d^wcrsln. nai 
ściśle is-^m i nowlnznr-inmi z 
wywiadem amerykańskim i 
ofiarowywaniem mu za do. 
larv ushig «wn’rrnw«k’eh, 
kontaktami z azen<em im. 
nerisiistycznym AUkoiaiczy- 
ki»m.

Droga ta znaczona jest rów 
nież klospiracyjnyml kontak

WARSZAWA (PAP). 15 paź. 
dziornika br. rozpoczyna rok 
szkolny 305 nowo-zorganizowa- 
nych szkół dla pracujących na 
wsi oraz 3000 kursów w zakre 
sie szkoły podstawowej. W szko 
lach tych i na kursach kształ
cić się będzie w bież, roku oko
ło 60.000 robotników rolnych, 
mało i średniorolnych chłopów 
oraz robotników POM-ów. Szko 
iy dla pracuj ,'ych na wsi i 
kursy udostępniają swym ucz
niom pełno wykształcenie pod
stawowe.

Nowoutworzone szkoły dla 
pracujących na wsi powstały 
na skutek przeprowadzonej w 
bież, roku reorganizacji szkol
nictwa dla dorosłych, które 
przekształcone zostało na szkol 
nictwo dla pracujących. Sieć 
nowoutworzonych szkół j kur
sów dia pracujących na wsi 
uwzględnia szeroko potrzeby ro 
botników rolnych PGR oraz 
mało i, średniorolnych chłopów 
— członków spółdzielni produk 
cyjnvch. *

N; ika w szkołach dla pracu 
jących na wsi prowadzona bę.

Rekordowy wytop 
Alima M rzajewa

MOSKWA PAP. Donoszą z Tass- 
kentu, że hutnik Uzbeckich Zakla 
dów Metalurgicznych — Allm Mi- 
rr.ajew, dokonał w tych dniach re 
kordowego wytopu stall, skracając 
proces wytopu o 2 godziny.

AUm Mirzajew ustanowi! ten re
kord dla uczczenia Il-gieJ Wszeeh- 
zwlązkowej Konferencji Obrońców 
Pokoju, która rozpoczyna się w 
Moskwie 18 października br.

taml z najbardziej reakcyjną 
częścią kleru, a wreszcie 
współpraca z prowodyrami 
różnych marionetkowych gru 
pek emigracyjnych w Londy 
nie.

Przewód sadowy wykazał, 
że członkowie WiN stoczyli 
się na dno poniżenia i sprze 
dajności, zdradzając interesy 
własnego kraju. Oskarżeni 
wykonując powierzona im za 
dania szpiegowskie, jako a- 
genci obcego wywiadu podże
gali do nowej wojny, stając 
się narzędziem w rękach agre 
sorów imperialistycznych.

Po scharakteryzowaniu 
zbrodniczych sylwetek posz
czególnych oskarżonych — 
Wojskowy Sąd Rejonowy na 
zakończenie stwierdza, że 
podczas g<<v iin<>er'^X.-ut pa
łuje wywołać no"* wojna — 
masy pracujące Polski Ludo 
wej realizując wielki Plan 
G-letnl swoją rzetelna nraea 
v onarciii o pomoc Związku 
Radzickiego budują lepszą 
przyszłość swojego narodu. 
W chwili gdy masv ludowe 
dokumentują pracą swa 
wcii» pokotu nlatnl agenci 
wojny I szn’cdzv występują
cy w interesie nod-Jeeaczy wo- 
’ennvch n>o mogą liczyć no 
żadna pobłażliwość i musza 
być łcnieni z cała bezwzglę
dnością.

Wyrok ten przeto powinien 
stanowić przestrogę dla każ 

kio ośmlel'lby s'ę nod 
nieść r»Ve na "-ladze ludo 
wa w Polsce i na zdobycze 
mas pracujących.

dzie w okresie jesienno-zimo
wym, tj. w czasie, kiedy jest, 
najmniej prac w polu. Zajęcia 
w szkołach i na kursach odby
wać się będą w godz. popoł- 
i wiccz. przez 5 dni w tygod
niu.

Dzień 
przodowników 
pracy w NRD

BERLIN (PAP). Na terenie 
Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej odbyły się w piątek 
13 bm. uroczystości na cześć 
przodowników pracy. Ponad 40 
tysięcy wyróżnionych robotni
ków otrzymało tego dnia zasz
czytne tytuły „zasłużonych 
przodowników" i „zasłużonych 
racjonalizatorów".

W berlińskiej Operze odbyła 
się wielka uroczystość nadania 
tytułu „bohatera pracy" 51 
przodownikom i racjonalizato
rom. W uroczystości uczestni
czyli : prezydent Wilhelm
Pieck, premier Otto Grotewohl, 
członkowie rządu NRD, prze
wodniczący Izby Ludowej, ini
cjator ruchu współzawodnic
twa pracy Adolf' Mcnneckc 
oraz przedstawiciele partii po
litycznych i masowych organi
zacji społecznych. Wyróżnieni 
przodownicy otrzymali specjał 
ne odznaczenia oraz premie 
pieniężne w wysokości 10 ty
sięcy marek.

PREZYDENT PIECK wy
głosił okolicznościowe przemó
wienie, w którym podkreślił za 
sługi odznaczonych i znaczenie 
uroczystości oraz omówił aktu
alne zagadnienia polityczne.

utworzyli w Hongkongu „mię 
dzynarodowe zjednoczone biu
ro informacyjne na Dalekim 
Wschodzie”, które skupie 
wszystkich szpiegów, należą
cych ongiś do znanej organi
zacji „współpracy chińsko - 
amerykańskiej” (Sako).

Olbrzymia amerykańską or
ganizacja szpiegowską istnieje 
już od dawna w Tokio. Skła
da się ona głównie z japoń
skich zbrodniarzy wojennych i 
zdrajców chińskich, którzy za
przedali swą ojczyznę podczas 
wojny antyjapońskiej.

Czeng Kai-ming w listopa
dzie ub. roku bawił w Amery
ce, gdzie pertraktował w spra
wie „współpracy chińsko - 
amerykańskiej” w dziedzinie 
szpiegowskiej. W styczniu 
bież, roku w Hongkongu. Del
hi i Bangkoku przebywał wy
trawny agent wywiadu amery 
kańskiego — Donoran. Pod 
kierownictwem Donovana 
część amerykańskiego perso
nelu dyplomatycznego I wy
wiadowczego, ewakuowana z 
Chin kontynentalnych, została 
rozmieszczona w amerykań
skich placówkach dyplomstycz 
pych w różnych krajach, gra
niczących z Chinami, by kon
tynuować akcję dywersyjna 
przeciwko Chinom.

W celu wzmocnienia swej 
działalności szpiegowskiej w 
Chinach i w innych krająch 
Azji. Imperialiści amerykań
scy utworzyli dla wyszkolenia 
licznych szpiegów szkoły agon 
tów wywiadu na Tełwanie, \y 
Japonii, na Filipinach i w po
łudniowej Korei.

Unia Ruch-CWKS- 
3:0 (2:0)

WARSZAWA (PAP). W so
botę na stadionie WP odbył 
się mecz CWKS — Unia Ruch, 
zakończony zasłużonym zwy
cięstwem Unii 3:0 (2:0), dią 
której bramki zdobyli: Susz- 
czyk, Breiter i Alszer.

KOLEJARZ (POZNAM) — 
ZWIĄZKOWIEC (KRAKÓW) 
7:0 (2:0).

GÓRNK (RADLIN) — OG
NIWO (KRAKÓW) 2:0 <1:0.)

Szkoły agentów imperialistycznych
na Da’ekim Wschodzie

PEKIN (PAP). Agencja Nowych Chin donoei, te Impe
rialiści amerykańscy na Taiwanie, w Japonii i w Hongkon
gu prowadzą na szeroką skalę przygotowania do akcji dy
wersyjnej przeciwko narodom Chin i innych krajów Azji.
Przygotowania te zmierzają 

do utworzenia sieci szpiegow
skiej wokół Nowych Chin, 
przy cz.ym Tokio stanowić bę
dzie jej ośrodek. W końcu lip- 
ca na Taiwanie powstała tz.w. 
„chińsko • amerykańską gru
pa łączności”. Organizacja ta 
ma charakter szpiegowski. Na 
jej czele stoją b. dowódca sił 
morskich USA w zachodniej 
części Pacyfiku — Cook i szef 
tajnych agentów Kuomintan- 
gu Czeng Kai-ming. W sierp
niu imperialiści amerykańscy



Jerzy Benesz sięga po ładunki w zatopionych wrakach

Pierwszy polski skafander głębinowy
dziełem konstruktora szczecińskiego
Pokojowa łódź podwodna w budowie

W tych dniach zostały za
kończone w Szczecinie prace 
nad konstrukcją polskiego ska 
fandra głębinowego, umożli
wiającego dotarcie człowieko
wi do 300 metrów w głębiny 
morskie.

Z nader ciekawą konstruk
cją — stworzoną w niemniej 
interesujących warunkach — 
■apoznaje nas jej twórca Je
rzy Benesz, specjalizujący się 
od wielu lat w technice prac 
wrakowo-podmorskich a szcze 
golnie głęboko-morskich.

Przed nami stoi na ziemi 
wysoki skafander o kształtach 
stalowego cylindra, z pancerna 
głowicą, włazem 1 okienkiem 
obserwacyjnym i umieszczony 
mi na zewnątrz trzema wodny 
mi zbiornikami balastowymi.

— Zanurzenie sie mego ska 
fandra — mówi konstruktor 
jest możliwe dopiero po wy
pełnieniu zbiorników wodą. 
A samo wynurzenie lest zu
pełnie niezależne od lin wy
ciągowych. Są to charaktery
styczne cechy wyróżniające tę 
polską kostrukcje od podob
nych prac zagranicznych.

Skafander jest jednoosobo
wy. Jest wyposażony w kom
pletny aparat tlenowy, 
własną baterię akumulatorów, 
telefon, oraz pełną aparaturę 
wskaźnikową. (Patrz zdjęcie 
na 1-ej stronie).

Konstruktor przygotowuje 
obecnie swe dzieło do ognio

wej próby, zanurzenia skafan 
dra. Ponieważ zachodnie wy
brzeże Bałtyku jest płytkie, 
sprawdzenie jego działalności 
przez nasza marynarkę — mi
mo stosunkowo późnej pory 
roku — nastąpi w najbliższym 
czasie na Głębi Gdańskiej.

Skonstruowany skafander 
jest jedną z prac Benesza w 
dziedzinie technicznego sprzę
tu dla robót głębinowych.

POKOJOWA ŁÓDŹ 
PODWODNA

Z uśmiechem młody kon
struktor prowadzi nas do dru 
giego swego dzieła, długiego, 
o cylindrycznych kształtach, 
kadłuba.

Służyć będzie ona wyłącznie 
pokojowym zadaniom: do prze 
szukjwania dna morskiego 1 
odnajdywania zatopionych 
wraków. Rozpocząłem jej bu
dowę w Szczecinie jeszcze w 
1947 roku a ukończę ją w naj 
bliższych miesiącach.

Ze zrozumiałym zaintereso
waniem oglądamy smukłą sta 
Iową konstrukcję z wmonto
waną śrubą napędową i wie
życzką obserwacyjną.

Pokazane nam konstrukcje 
stanowią zupełną nowość w 
polskiej technice morskiej.

Wczoraj cukrownie rozpoczęły kamoanię
Okręg szczeciński wyprodukuje
45 proc, cukru wFęcei niż w ub. roku

W dniu wczorajszym rozpo* 
ezęły kampanię trzy cukrów, 
nic okręgu szczecińskiego: w 
Gumieńcach, Gryficach i Klu
czewie.

Do tegorocznej kampanii 
przygotowały się one staran
nie w ciągu całego lata. Dzię» 
ki licznym nowym inweaty* 
cjom, usprawnieniem organu 
zacyjnym i kapitalnym remon 
tom produkcja cukru w bieżą
cej kampanii osiągnie znacz
nie wyższy poziom niż w ro
ku ubiegłym i dojdzie do 145 
proc, poprzedniego stanu.

Plan dla poszczególnych cu« 
krowni został opracowany 
przy udziale całych załóg. Cu» 
krownia „Szczecin” w Gumień* 
cach ma wykonać o 30 proc, 
więcej, cukrownia w Gryfu 
each o 33 proc., a cukrownia 
v' Kluczewie o 80 proc. Nicza. 
letnie od tego robotnicy z wla 
enej inicjatywy zobowiązali 
«>ę zwiększyć produkcję ponad 
plan: Gumieńcc o 18 proc.,
Gryfice o 31 proc, i Kluczewo 
o S7 moc. dla uczczenia Rocz
nicy Rewolucji.

Należy podkreślić ogromny 
wysiłek załóg cukrowni w dzic» 
dżinie inwestycji i kapitalnych 
remontów. We wszystkich 
trzech cukrowniach inwesty
cje i remonty przeprowadzono 

procpnHaTCZyiYl ,WG 
wł >snym zakresie, stosu jąc 
):—ne pomysły mcj-^nlizntor- 
skie i nowatorskie. Przyniosło 
to wielomilionowe oszczędno* 
ści.

Tak np. w Cukrowni w Gry 
fieoeh własnymi silami zalo* 
ga wykonała 6 wielkich dyfu* 
zorów, co jest wyjątkowym wy 
padkiem w cukrownictwie.

Zwiększenie produkcji cukru 
Umożliwione zostało również 
Znacznie większą nodeżą bura* 
ków cukrowych. Dzięki rozsze 
rżeniu kontraktacji dostawy 
zwiększyły się o 17 proc. rod. 
niesienie poziomu rolnictwa 
spowodowało wzrost wydajno* 
ści z hektara o 11 proc.

W tym roku po raz pierwszy 
w kontraktacji buraków wzię
ły udział spółdzielnie produk* 
cyjne; dostarczane przez nie

buraki są gatunkowo duto lep* 
sze nii z indywidualnych go. 
spodarstw.

Cukrownie przystąpiły do 
pracy z szerokim programem 
współzawodnictwa, obejmujące 
go trzy stopnie: między bTyga 
darni, między cukrowniami w 
okręgu szczecińskim i między

Wrzeciona pęcznieją od 
nitek wełny, jedwabiu, 
lnu... Błyskają stalowe 

okucia czółenek tkackich, 
Wplatając nitkę wątku w na
ciągnięte struny osnowy. Pły 
skawicznię narastają metry. 
Muszą się tak spieszyć, by zdą 
tyd na czas — do mety. Metą 
jest ostatni rok Planu 6-let- 
mego, rok 1955.

Przemysł włókienniczy pra
cuje w tempie, godnym roz
machu wielkiego dzieła które 
tworzymy. Zmobilizowane są 
wszystkie ośrodki walki o 
zwiększenie i ulepszenie pro
dukcji. Coraz szerzej więc roz 
wiija się współzawodnictwo 
Pracy, rośnie liczba uspraw
nień. które skracała rozmaite 
cykle produkcji i dają ogrom
ne oszczędności w zużyciu su
rowca i pracy ludzkiej.

WIECEJ BATYSTU 
I POPFTJNY

Pieg czółen i wrzecion obli 
czony jest na długi dystans.

Tkaniny wełniane muszą na 
przykład w r_ 1955 osiągnąć 
Produkcje w wysokości 74,9 
miliona metrów. Wielką dro- 
ee do przebycia mała także 
tkaniny jedwabne, które z 
J,.7 mll’nną metrów w r. 1919 
skoczą do 109 9 miliona met
rów w r. 1955.

Plan 6-letni przewiduje o- 
gromny rozwój produkcji tka
nin bawełnianych. W r 1955 
osiągnie ona imponującą cyf
rę: 607 0 miliona getrów. Za 
planowany iest wzrost produk 
c.ii np. przędzy cienkoprzed- 
nej o 83.7 proc, w stosunku 
do r. 1949. Wyrazi się to 
zwiększeniem produkcji tka
nin. jak batyst, popelina 1 in
ne szlachetne gatunki. Dzięki 
wprowadzeniu aparatury ule
żmy walnej 1 niemnącej. towa 
ry zyskają na jakości. To sa-

— Wyjaśnijcie nam, obywa 
telu, jak doszliście do budo
wy skafandra i łodzi podwod 
nej?

— Od wielu lat zaintereso
wania moje idą w kierunku 
racjonalizacji robót przy wy
dobywaniu ładunków maso
wych jak: ruda i węgiel z za
topionych statków, a zwłasz
cza na większych głębiach. 
Wydobywanie tego rodzaju ła 
dunków uważane jest dotych
czas za nieopłacalne. Ja je
stem innego zdania.

Upewniła mnie w tym wzglę 
dzie pierwsza moja praca, wy 
kohana z paru kolegami w 
Krakowie. Bardzo prymityw
nym sposobem, jak windą ręcz 
ną i małym chwytakiem, roz
ładowaliśmy zatopione na głę
bokości 7 metrów w Wiśle 
dwie barki z węglem. Takim 
sposobem tylko przy użyciu 
dźwigu pływającego można 
rozładowywać barki zatopione 
w czasie wojny w portach z 
cenną rudą, węglem i koksem, 
które to surowce nic nie tracą 
z powodu leżenia w wodzie.

To samo można zrobić na 
większych głębokościach przez 
utorowanie dostępu chwyta
kowi do ładunku. Pomocnym 
tu będzie mój skafander głę
binowy, który dotrze tam, 
gdzie wielkie ciśnienie unie-

okręgami w kraju. W roku u- 
biegłym pierwsze miejsce we 
współzawodnictwie zajęła cu« 
krownia w Gryficach, co rów* 
niet przyniosło pierwsze miej* 
see okręgowi szczecińskiemu 
we współzawodnictwie ogólno* 
krajowym.

Mamy nadzieję, że pracują
ca z entuzjazmem załoga Gry* 
fic dołoży wszelkich starań, 
aby nie oddać w tym roku swe 
go przechodniego sztandaru 
współzawodnictwa. (k)

Bieg na długi dystans
mo dotyczy tkanin wełnia
nych, które przez racjonalne 
zastosowanie domieszki włó
kien sztucznych — z dobrych 
zamienia sie w doskonałe.

Rozwój produkcji włókien 
łykowych określa liczba 74.7 
miln. m w r. 1955. Lecz nie 
tylko liczba określa ten roz
wój. Dla zaspokojenia coraz 
bardziej wzrastających wyma 
gań odbiorców, rozwinięta zo
stanie produkcja tkanin żakar 
dowych. i film-druków. ko

lorowo tkanych. Wystawy i 
półki magazynów upiększą 
barwne obrusy i puszyste ręcz 
i'ki.

ODPORNE NA GRZYBY 
T MOLE

"Mylony tracą popularność, 
-*■ ’ bo są coraz droższe i co
raz słabsze. Chętniej nabywa 
ne są nasze, tańsze i mocniej 
sze ..steelony”. Nasze włókno 
steelonowe wvt.rzvma’ością 
przewyższa nylonowe iest od
porne rfa wszelkie wpływy at
mosferyczne. na bakterie, 
grzyby, mole itp.

Dziś nasza produkcja steelo 
nu iest jeszcze młoda, 1ak 
zresztą młódv jest cały nas? 
przemysł, wytwarzający włók 
na sztuczne. Plan 6-letni orze 
widnie specjalny rozwój tej 
dziedziny włókiennictwa. O- 
bok steelonu będziemy wytwa 
rzali także jedwab octanowy 
Nie zabraknie pięknych i moc 
nych pończoch, anj materiału 
na wykwintne bluzeczki i ble 
liznę

Z produkcją pończoch ściśle 
związana jest wytwórczość

możliwia dotarcie nurkowi w 
skafandrze elastycznym i bę
dzie kierował pracą ze statku 
ratowniczego.

SUKCES POLSKIEJ 
MYŚLI TECHNICZNEJ

— Jeżeli chodzi o montaż 
łodzi podwodnej — ciągnie 
dalej konstruktor — to zbudo 
wałem już jedną taką minia
turową łódź przed wojną. Od
byłem w niej z dobrym wyni
kiem próby na Wiśle, lecz za
brał mi ją okupant hitlerow
ski i nie wiem co się z nią 
stało.

— A w jakich warunkach 
tworzycie w Szczeci
nie ciekawe konstruk
cje oraz znajdujecie środki i 
czas, sprawuiąc inne funk
cje społeczne?

— No, jakoś sobie daję ra
dę. Dużo zawdzięczam pomo
cy Centrali Złomu, która udo
stępniła mi potrzebny mate
riał ze złomu, warsztatom 
Przedsiębiorstwa Robót Pod
wodnych i Czerpalnych oraz 
Wojewódzkiej Radzie Narodo 
wej.

Moimi dzielnymi pomocni
kami są: monter Zdrojewski 
i palacz kotłowy Przydaszek 
z Centrali Złomu. Poza swoi
mi zajęciami cały czas po
święcam pracom konstrukcyj
nym.
. Pozytywne wyniki doświad
czeń konstrukotra Benesza, 
który włożył w nie cale serce 
i poważną pracę, umożliwić 
mogą sieknięcie po wartościo
we ładunki zatopione w mo
rzu. Mogą przynieść naszej 
gospodarce kratowej poważna 
dodatkową ilość węgla, rudy i 
złomu żelaznego, to jest tych 
najważniejszych surowców, 
których niewykorzystane do
tychczas zasoby kryją z” 
wiałe kadłuby wraków, » a- 
szcza na rudowęglowej trasie 
Szczecin — Szwecja.

Dotychczasowe rezultaty 
konstrukcyjne pozwolą sądzić, 
że skafander i łódź podwodna 
będą jeszcze jednym sukce
sem polskiej myśli technicz
nej.

dziewiarska. Dzięki zwiększe
niu maszyn podstawowych o 
30 proc, w stosunku do stanu 
w r. 1949. wartość produkcji 
dziewiarskiej w Planie 6-let- 
nim wzrośnie o 154 proc., przv 
czym produkcja wyrobów poń 
czoszniczych podniesie sie o 
48,6 proc , zaś produkcja wy
robów dziewiarskich o 146.5 
proc.

MAŁE LICZBY 
TEŻ SA WYMOWNE

A teraz spróbujmy sprowa
dzić te wszystkie wielkie licz 
by do mniejszych, przypadają 
cych na jednego mieszkańca. 
Przeprowadźmy np. porówna
nie z rokiem 1937. I co się o- 
każe? Tkanin bawełnianych 
w r. 1937 przypadłe na Jedne
go mieszkańca — 11.1 metra, 
w r. 1955 przypadnle T> 5 me
tra (przeszło dwukrotnie wię
cej); tkanin wełnianych: w 
r. 1937 przypadłe 1,1 metra, w 
r. 1955 przypadnlę — 2.6 met
ra (2.5 raza wiece,): tkanin 
łedw»bnveh: w r. 1937 przy
padało 0.7 metra, w r. 1955 
przypadnie 3.8 metra (prze
szło pięciokrotnie!).

O ESTETYCE 
PRODUKCJI

Wprowadzając w życie swój 
Plan 6-letnl, przemysł włó
kienniczy uwzględnia gusty i 
wymagania całkowicie od
mienne od dotychczasowych 
kanonów drobnomieszczań- 
<H«( pstetyki.

W laboratoriach zakładów 
włókienniczych z chemikami i 
mistrzami sztuki Włóknlar-

skiej współpracują artyści- 
plastycy. Tworzą nowe, wy
zwolone od banału wzory.

Dobra, ładna odzież jest 
miarą dobrobytu. I dlatego, 
dążąc do dobrobytu, staramy 
się. aby tej odzieży bvlo tak 
najwięcej, aby była jak naj
lepsza. jak najładniejsza.

SOK najbardziej aktywną 
i uświadomiona służba kolsjnictwa 
IV Wojewódzki Zlot
Służby Ochrony Kolei w

W sali WRN w Szczecinie odbył się 14 bm. Woj. Zlot 
Aktywu Służby Ochrony Kolejowej Pomorza Szczecińskiego, 
przy udziale przedstawicieli komend okręgowych wszystkich 
dyrekcji PKP. Otwarcia Zlotu dokonał Kazimierz Suszczyń 
ski, zapraszając do prezydium przedstawiciela KW P7PR 
Stanisława Kuleszę, mjr. Rikcrta, dyrrktora DOKP Poplaw 
skiego, wicedyr. Pawlaka, prezesa Żarz. Okr. ZZK Jędrzej
czaka. I sekr. Kol. Podstawowej Organizacji P-'-tylnej Plu- 
tę. mjr. Augustyniaka, Godziszewskiego, delegatów Ligi Ko 
biet i ZMP Aleksandrę Kruszynę i ob. Kraszewską oraz 
wyróżniających się strażników - aktywistów Adama Goły- 
szewskiego i Kowalskiego.

SOK
W PLANIE 6 - LETNIM
Obszerny referat o zada

niach Służby Ochrony Kolei w 
Planie 6-letnim wygłosił wice
dyr. DOKP Szczecin STANI
SŁAW PAWLAK. Wykazał on, 
że w świetle Planu 6-letniego 
służba ta, z uwagi na swój cha 
rakter, musi mleć pracowni
ków politycznie doskonale wV 
szkolonych, by szybko ujawnić 
1 paraliżować działalność wro
ga klasowego, przyjmującego 
często formy zamaskowano i 
perfidne, a na terenie kolej
nictwa ujawniającego sie w 
postaci nadużyć kradzieży, roz 
bijania wagonów, powodowa
nia wypadków, stania fałszy
wej propagandy itp.

REZOLUCJA

Po wysłuchaniu referatu, ak 
tyw SOK okręgu sczecińskie- 
go w wyniku szerokiej dysku
sji, w zrozumieniu ciążących 
nań zadań przyjął rezolucję 
stwierdzającą, że SOK-iści w 
dobie obecnej, w dobie Inten
sywnej walki o Pokój i całko
wite wyzwolenie wszystkich 
ludzi od wyzysku człowieka 
przez człowieka, z całą stanów 
czością 1 oburzeniem potępiają 
anglo - amerykańską agresję 
ped flagą ONZ w Korei.

W uchwalonej przez aklama 
cję rezolucji podjęto dalej zo
bowiązania, realizujące wytocz 
ne Planu 6-Ietniego na odcin
ku Służby Ochrony Kolejowej 
w okręgu szczecińskim.

Obrady zlotowe zamknięto 
odśpiewaniem ..Międzynaro
dówki. Po wspólnym obfedzie 
uczestnicy Zlotu udali się na 
wycieczkę po porcie. Wieczo
rem obecni byli SOK-iłci na 
przedstawieniu sztuki radziec
kiej „Przyjaciele” w Teatrze 
Współczesnym. (K-ra)

' Przewodniczącym obrad zlo
towych wybrany został jedno
głośnie JÓZEF JĘDRZEJ
CZAK.

Z dużym zainteresowaniem 
wysłuchano sprawozdania 
Suszczyńskjęgo z działalności 
aktywu wojewódzkiego za czas 
od 1. 10. 49 po dzień dzisiejszy.

SOK-iści przybyli na Ziemie 
Zachodnie razem z pracown’- 
kami PKP a często j przed ni- 

! mi. jako zbroine ramie kolej
nictwa dla zabezpieczenia mie 
nia PKP. Praca była początko 

. wo njezorganizowana i w 

. większości improwizowana.
Okres improwizacji minął szyb 
ko i przyszedł moment zwrot
ny w pracy SOK, moment 
przestawienia na pracę twór
czą. nolmjowa. Sumując osiąg 
nieda m rok 1949/50 ob. 
SUSZCZYŃSKI stwierdził, 
że w okręgu szczecińskim Służ 
ba Ochrony stała się służbą 
najbardziej politycznie uświa
domiona i najbardziej aktyw
ną. SOK-iści nie zapominali o 
ciągłym doszkalaniau się, bio- 
rąc liczny udział w wieczoro
wych kursach dokształcają
cych. gimnazjach dla doro
słych itp.

Prawie z każdej wartowni 
SOK wyjeżdżały ekipy łączno
ści miasta ze wsią, a efektem 
tej pracy są świetlice wiejskie 
m. in. w Byłowie (Oddział Star 
gard). Charnowle I Wrzeście 
(Oddział Szczecinek). Nie za
niedbano przytym szkolenia 
fachowego i ok. 40 proc. SOK 
zostało już przeszkolonych w 
fachowych służbach PKP.

Ani przez chwilę nie zapo
minano o szkoleniu polityczno- 
społecznym SOK-istów. Dba
no o podniesienie dyscypliny 
pracy przez stosowanie kryty
ki i samokrytyki.

Zadania, jakie stoją przed 
włókiennictwem w Planie 
6-letnim, są trudne, ale wy
konalne. Pomoże tu postęp 
techniczny, stopniowo rozwija 
jący się w okresie sześciole
cia. pomoże stałe zwiększanie 
kwalifikacji robotników i du
ży wzrost wydajności pracy, 
a nade wszystko pomoże świa 
domość. przyświecająca wyko
nawcom tych zadań, że owoce 
ich twórczego wysiłku obróco
ne zostaną na pożytek milio
nowych mas pracujących

Felicja Mańska

W wyniku realizacji Planu 6 letniego stopa życiowa 
mas pracujących wzrośnie w porówna-ilu z r. 1919 o 50 — 
60 proc, przeciętny zaś wzrost rrnlnycb zTobków yęho'nt- 
ków i pracowników umysłowych csHarie 10 proc T’’- po
ważne podwyższenie stopy tyclou ej i zarobków wymaga o- 
gromnego wzrostu produkcji przedmiotów spożycia, wytwa
rzanych przez przemysł lekki. Dlatego Plan 6 - letni prze
widuje m. in. wielki rozwój nrodu’'r!i tkanin: wełnianych, 
bawełnianych 1 jedwabnych

Rozwój ten nabłerze sp?e’aine:’o wyrazu jeżeli uęrzy- 
tomnimy sobie, że m- ’ ' ■■<■■■ ’ -h — >*’«<ą
roku przekroczyła poziom pi zed wojenny a 2? . roc.. a baweł
niany o 24 pros-



Janina i Jtinust Skob/kieulczoule

CZY RYBY SŁYSZĄ?
Każdy amator wędkarstwa 

łowiec ryby stara się zacho
wywać jak najciszej, twier
dząc ze inaczej może je spło
szyć. W wielu krajach rybacy 
stosują, zwłaszcza przy poło
wach nocnych, przynętę dźwię 
kową. polegającą na wytwa
rzaniu hałasów mających zwa 
biać ryby. Są więc przekona
ni. że ryby słyszą.

7, dokumentów starożytnych 
przechowano się opowiadanie 
Pliniusza o oswojonej mure
nie — jest to gatunek mor
skiej ryby, przypominającej 
naszego węgorza — która przy 
pływała na zawołanie swego 
pana 1 jadała z jego ręki. Opo 
wiadania o „oswojonych”, 
przybywających na wołanie, 
rybach powtarzają sie i póź
niej w różnych czasach.

Powstaje więc zagadnienie: 
czy ryby słyszą.

Otóż sprawa zaczęła się kom 
plikować z chwilą kiedy zaję
li się nią bliżej uczeni.

“Zdemaskowanie" ryb 
w Kramsmuenster

Głośne było zdemaskowa
nie „słyszących” ryb z klasz
toru w Kramsmuenstcr. Ryby 
te sławne były z tego, że na 
głos dzwonu przypływały do 
miejsca karmienia. Tymcza
sem jeden z badaczy wiedeń
skich wykazał, że nie zwraca
ją one zupełnie uwagi na dzwo 
nienie, jeśli nie widzą człowie 
ka pociągającego za sznur.

Inny badacz 19-tego wieku, 
du Bois-Reymond, postanowił 
sprawę słuchu ryb poddać pró 
bie eksperymentalnej. Do tego 
celu przygotował dużą płytę 
stalową, wprawianą w drga
nia za pomocą elektromagne
su. Płyta ta wydawała niesły 
chanie głośne dźwięki. Zanu
rzywszy ten instrument w wo 
dzie, badacz pływał dookoła 
obserwując zachowanie się 
ryb. Stwierdził iednak. że acz 
kolwiek hałas wydawany 
przez płytę był ogromny, to 
jednak ryby nic sobie z niego' 
nie robiły.

Na tle takich spostrzeżeń 
powstały teorie naukowe do
wodzące, że ryby są głuche. 
Poparciem dla takich rozwa
żań było stwierdzenie że zna
komita większość ryb jest 
niema f że ich aparat oddecho 

HUMOR POLITYCZNY

Churchill jako „g oląbck 
pokoju”* 

wy przystosowany do przepusz 
czania wody przez paszczą 1 
ukrwione skrzela, wyklucza 
możność wydawania głosu. 
Większość zaś zwierząt używa 
swego głosu głównie w okresie 
zalotów dla wabienia osobni
ków płci innej — skero więc 
ryby są nieme, słuch też jest 
im niepotrzebny.
Naukowa tresura

Na przekór tym wszystkim 
uczonym wywodom, zupełnie 
nowe światło na sprawę słu
chu u ryb rzućmy badania po
sługujące się metodami tresu
ry. ale tresury, co należy 
lak najmocniej pod
kreślić. przeprowadzanej 
z jak najdalej idącą precyzją, 
ścisłością i ostrożnością nau
kową.

Eksperymenty naukowe to 
jakby pytania rzucane przy
rodzie. Pytania te muszą być 
stawiane w sposób wyraźny i 
kategoryczny, tak aby zmu
szały przyrodę do równie jas
nych i wyraźnych odpowiedzi.

Już od dosyć dawna doko
nywano prób tresowania ryb 
na dźwięki. Tresowanymi ry
bami były niewątpliwie mu
rena Pliniusza, oraz ryby mni 
chów z Kramsmuenster. Jed
nak w tych wypadkach na ry 
by, oprócz określonych pod
niet słuchowych, oddziaływał 
jednocześnie cały szereg In
nych wciąż powtarzających 
się czynników. Również eks
peryment du Bois-Reymond'a 
nie był przeprowadzony z do
stateczna precyzją i ostrożno
ścią naukową.

Zupełnie Inaczej przedsta
wia się sprawa przy bada
niach połączonych z planową, 
przemyślaną tresurą ryb na 
dźwięki. Przy pomocy tresu
ry. jak wiadomo, osiągnąć mo 
żerny pewne określone zacho
wanie się zwierząt wobec pod
niet. które pierwotnie były dla 
nich obojętne. Z tej racji na 
przykład wytresowany pies 

kładzie się, skacze czy szcze
ka. po usłyszeniu określonych 
słów, lub zobaczeniu gestów, 
a więc podniet, które go przed 
tym nie interesowały.

Toteż, aby sprawdzić, czy 
ryby naprawdę nie słyszą, czy 
też tylko nie interesują się 
danymi dźwiękami, trzeba by
ło stworzyć takie warunki eks 
perymentaine. w których sa
me dźwięki nie byłyby już 
dla nich obojętne.

Eksperyment Pawłowa
Eksperymenty takie mogły 

być zrealizowany z jak najwięk 
szą precyzją i ścisłością na
ukową dzięki słynnym bada
niom nad odruchami warunko 
wymi. genialnego fizjologa ra 
dziecklego Pawłowa. Wśród 
wspomnień poświęconych ży
ciu wielkiego uczonego i pra
com jego szkoły, opisanych 
przez jednego z uczniów Paw
łowa. Froiowa. znajdujemy 
ciekawy opis eksperymentu 
dotyczącego słuchu ryb.

Eksperyment ten. przepro
wadzony w 1923-cim roku wy
glądał następująco, po umiesz 
czenlu ryby w akwarium 
stwierdzono, że na określoną 
dawkę prądu elektrycznego 
ryba reaguje stale gwałtowną 
ucieczko do głębszych warstw 
wody. Opierając się na tym 
spostrzeżeniu umieszczono w 
akwarium podwodny telefon. 
I odtąd każdorazowo poraża
nie ryby prądem elektrycznym 
poprzedzane było dzwonkiem 
telefonu. Początkowo ryba nie 
reagowała zupełnie na ten 
dźwięk. Po wielokrotnych jed 
nak próbach, jeszcze przed 
przykra dla niej dawka prądu 
elektrycznego, juj na sam 
dźwięk dzwonka elektryczne
go ryba zaczęła odpowiadać po 

czątkowo słabszymi, później 
coraz silniejszymi poruszenia
mi i ucieczką w głąb wody. 
Wynik doświadczenia nie 
zmieniał się, gdy zanurzono 

telefon w coraz to innym miej 
scu akwarium, a naavet gdy 
umieszczono go tuż nad pozlo 
mem wody. Dzwonek telefonu 
nie był już odtąd dla ryby o- 
bojętny -- zapowiadał bowiem 
przykre uderzenie prądu — 
przed którym ryba zawczasu 
ratowała sie ucieczką.

Podobne eksperymenty prze 
prowadzane przez Frischa w 
1923 roku i później przez Fri
scha i Stettera w 1932 roku po 
zwoliły na tresowanie ryb 
bądź na podniety, zapowiada
jące przykre wrażenia, bądź 
odwrotnie: zapowiadające wra 
żenią przyjemne, a więc po
dawanie pokarmu. Frischowi 
miedzy innymi udało się w ten 
sposób wytresować suma, któ
ry na dźwięk gwizdka podpły 
wał, oczekując smakowitych 
kąsków. Wszystkie te ekspery 
menty były oczywiście tak 
przeprowadzane, że poddawa
ne badaniom ryby nie mogły 
widzieć osób przeprowadzają
cych badania.

W rezultacie okazało, się że 
ryby potrafią doskonale sły
szeć dźwięki o Ile te dźwięki 
posiadają jakieś znaczenie dla 
ich spraw życiowych.

Po ustaleniu tego faktu za
interesowano się bliżej orga- 

PAMĄTKI KAMIENIA
U wrót Kamienia Pomor

skiego wita nas zburzony dwo 
"rzec kolejowy. Rzadko spoty 
kani przechodnie, jeszcze słab
szy ruch pojazdów na ulicach, 
ubóstwo sklepów, obfitość gru 
zów zarosłych burzanami — 
świadczą, iż miasto to powoli 
i z trudem dźwiga się z upad 
ku.
Kamień—gród, który ongi zdo 

był dla Polski Bolesław Chrob 
ry — jest bratem Szczecina, 
ale jakże odbiegły od siebie te 
miasta rozmiarami, i rozwo
jem życia współczesnego.

Który z braci był starszy? 
Niewiadomo. W Kamieniu, 
jak i w Szczecinie, gnieździ
ło się od prawieków rybactwo 
słowiańskie, kiedy jeszcze żad 
na kronika o jednym ani o 
drugim grodzic nie wspomina
ła. Kamień stał się pierwszą 
stolicą pomorskich Piastowi- 
czów, a kiedy i tu przeniesio
no siedzibę biskupią z Wolina, 
począł wzrastać i kwitnąć. Rze 
ka Dziwna była wtedy głów
nym ujściem Odry i roiła się

Fronton dawnego pałacu bi sknpiego (obecnie w gmachu 
tym mieści się Bi blioteka Miejska

od statków. Sam Kamień wyg 
lądał jak olbrzymia łódź nad 
wodami, bo taki kształt miał 
gród średniowieczny. Dopa
trzeć się można tych rysów i 
dziś w granicach starego mia
sta i kierunkach jego uliczek, 
jeżeli wspiąć się po stromych 
stopniach na gotycką, dobrze 
zachowaną basztę obronną. 
Ostatnia to. obok ułamków do 
okolnego muru, pamiątka wa 
równości grodu, który bronił 
wstępu do Zalewu Szczecińskie 
go.

Oprócz owej bramy z wieżą 
posiada Kamień i inne zabyt
ki, jakich Szczecin mógłby mu 
pozazdrościć. Kamieńska kole 
giatą pod wezwaniam N. Mn 
rii ranny sięga podWhtŁami i 
niektórymi fragmentami głę- 

nami słuchowymi, ryb. Gdy się 
otworzy czaszkę ryby, dostrzec 
możńa na prawo i na lewo od 
mózgu skomplikowany narząd, 
składający się z dwóch wyraź 
nie odgraniczonych od siebie 
workowatych przestrzeni, na
zywających się „mieszkiem” i 
„woreczkiem” oraz z trzech 
wygiętych w kształcie półkola 
kanałów wychodzących z 
mieszka. Przez długi czas uwa 
żano, że cały ten narząd u'ryb 
jest tylko narządem zmysłu 
równowagi. Jednak w ostat
nich czasach spróbowano dro
gą operacyjną usuwać rybom 
bądź tylko mieszki, bądź tylko 
woreczki. W obydwu wypad
kach ryby dobrze zniosły za
biegi operacyjne, ale ich zacho 
w'anie się zaczęło wykazywać 
w obu wypadkach znaczne róż 
nice. Ryby pozbawione miesz
ków przewracały się niezgrnb 
nie podczas pływania, dawały 
się jednak równie dobrze tre
sować na dźwięki jak ryby 
normalne. Pozbawione nato
miast woreczków zachowywa
ły całkiem normalnie równo
wagę — ale zato wszelkie pró 
by wytresowania ich na dźwię 
ki spełzały na niczym. Widocz 
nie więc po zabiegu, polegają
cym na usunięciu woreczka, 
traciły słuch.

Wskazywałoby to na to. że 
ryby reagują na zupełnie inną 
skalę dźwięków, niż my w na 
szym środowisku lądowym.

boko w średniowiecze. Zbudo 
wany na zrębach świątyni po 
gańskiej kościółek drewniany

RUINY RATUSZA

został w w. XIII, a więc na 
schyłku stylu romańskiego, za 
stąpiony wspaniałą budowlą 
okresu przejściowego. Ciosowe 
granity widać jeszcze w fun
damentach, romański szczyt 
o charakterystycznych wąs
kich oknach jest już ceglany

W budowie kolegiaty kamień 
skiej, jak i na wielu innych za 
bytkach pomorskich, zaznaczyły 
się różne wieki. Chór i nawa 

poprzeczna mogą pochodzić z 
XIII, nawa główna z XIV wie 
ku. W krużganku oglądać moż 
na bardzo stare płyty nagrob 
ne, we wnętrzu z lękiem spo
zieramy na wąskie, strome 
chody, po których pono śred
niowieczni skazańcy przecho
dzili z zawiązanymi oczyma na 
„sądy Boże”.

Na dziedzińcu rośnie rząd 
ki zabytek przyrody, sędziwa, 
pochylona tuja. Wytrwałe 
drzewo przeżyło pięćset czy 
siedemset lat i żyje nadal, bo 
też kolegia ta jest, jednym z 
nielicznych starych budowii, 
które w całości wytrzymały 
bombardowania ostatniej woj
ny. Zniszczenie jej wynosiło 
zaledwie 4 proc. To też rych

ZABYTKI POMORZA ZACHODNIEGO

Widok ogólny starożytnej kolegiaty kamieńskiej

ło po objęciu Pomorza Zachód 
niego przez władze polskie koś 
ciół odnowiono.

Nie tknęło też prawie znisz 
cienie wojenne wspaniałego 
pałacu biskupiego, zabytku 
późnego gotyku z XIV wieku. 
Szczególnie piękną formę po
siada szeroki szczyt frontowy 
budynku. Pałac w r. 1948 grun 
townie wyremontowano stara 
niem władz konserwatorskich, 
odmalowano wnętrze, uzupeł
niono balustradę klatki schodo 
wej. Mieści się w nim obecnie 
wielka biblioteka miejska.

Chińskie instrumenty muzyczne
Kiedy nad Chinami wykwjtły 

czerwone sztandary zwycięstwa i 
salwy armatnie ogłosiły powstanie 
Republiki Ludowej, upojony radoś
cią naród wyległ na ulice. Nad sio 
łaml i miastami wzniosły się pleśni 
o nowym tycu, o Jasnej przyszłoś
ci.

Wiele pleśni cudownych, Jedy
nych w swoim rodzaju ma ten 
kraj! Lud chiński Jest bardzo mu
zykalny, ma wrodzone wyczucie 
rytmu 1 muzyka zajmuje duto 
miejsca w jego tyciu, żadna uro
czystość nie odbywa się bez ludo
wych instrumentów muzycznych. 
Muzyczna kultura Chin liczy czte
ry tysiące lat 1 do dnia dzisiejsze 
go używane są tradycyjne, stare tn 
strumenty. Najstarsze z nich to 
bębny, gongi i „talerze" najrozmalt 
szej konstrukcji. Specyficzne, ryt
miczne bicie w bębny i gongi sły 
chać podczas uroczystego śnięta, u- 
roczystoścl ,,Jange“. na uroczystym 
obchodzie i w pochodzie żałob
nym. Instrumenty te są niezbędną 
częścią orkiestry, towarzyszącej 
tańcom, występom kuglarzy I ak
cji scenicznej.

Chiny chlubią się posiadaniem ml 
strzów gry na instrumentach ludo
wych. Z dawien dawna słyną mu. 
zykancl-bajarze. Śpiewne Ich opo
wieści są przeważnie smutne, a wtó 
rują im smętne starodawne skrzyp 
kl o dwóch strunach. Skrzypki te 
nazywają się Chu-ciń. Bajarze sami 
majstrują sobie skrzypce: cienki 
pręcik bambusowy wstawia się w

Skrzypce Chi: «iń (u góry) 
j flety Di-tsy

Znacznie gorzej obeszła się 
wojna z kamieńskim ratuszem, 
uroczym zabytkiem późnego go 
tyku. Pozbawiony dachu i 
dwóch stylowych szczytów, któ 
re były całą jego ozdobą, zo
stał narazie tylko odgruzowa
ny, a na odbudowę musi Jesz
cze poczekać.

Piękne położenie Kamienia, 
cenne zabytki i ciekawa przesz 

łość, z Polską związana, po
winny go uczynić ożywionym 
centrum ruchu turystyczne 
go.

Michalina. Grekowict

niewielkich rozmiarów cylinder c 
denksnli, obciągniętymi skórą węśo 
wą. Struny naciąga się tak. aby 
Jedna z nich była krótsza od dru
giej. śpiewak stawia Chu-ęlć na ko 
lanie j wydobywa ze smyczka delf 
ka.tny, melodyjny dźwięk, harmeni 
zujący z pieśnią. Tajemnicę wyko
nania starochlńskich pieśni znają 
tylko śpiewacy z ludu 1 nikt inny 
nie potrafiłby oddać tak subtelni* 
poetyckiego uroku pnyipiewe.

Gryf ozdobiony rzeźbą

Przechowały się również z daw
nych czasów instrumenty pl-p.z. 
di-tzy 1 cjan-tzy. Pi-pa Jest plaska 
i wykonana r drzewa gruszowego, 
ma krótki gryf, w który wstawiona 
jest płyta metalowa. Di-tzy Jest to 
bambusowy flet, z otworami po bo 
kach. Nie ma lepszego akompania
mentu dla śpiewaka. Jak ten flet. 
Ciekawe, że można się nim posłu
giwać jednocześnie. Jako przsrźą- 
dem mierniczym, bowiem otworki 
boczne I nakreślone linijki odpo
wiadają jednostkom chińskiej mit 
ry dłtigości.

Ulubionym Instrumentem Jest 
również cjan-tzy. pokrewny banjo. 
Cztery struny napięte silni* sprę
żysta skórka wężowa, umożliwialą 
muzykantowi akompaniowania so
bie rytmicznymi uderzeniami.

Wszystkie Instrumenty z reguły 
ozdobione są starannie Inkri.sta- 
cjg f rzeźbą. pokrowce Wykonuje 
się z cennych barwnych kmin

(B. Ł.)



Anegdoty
RECEPTA DLA GWAŁTÓW.

JtfYCR NACZELNIKÓW

Naczelnik pewnego urzędu 
cierpiał — a wraz z nim u. 
rzędnicy tegoż urzędu — na 
zbytnią pobudliwość, wyraża
jącą się w gwałtownych wy
buchach gniewu. Zdecydował 
«ię wreszcie pójść do lekarza 
i mówi:

— Coś dziwnego dzieje się 
»e mną! Jestem bardzo roz
drażniony, jak tylko coś dzie 
Je się nie po mojej myśli — 
łupię, jak czajnik! Krzyczę 
na podwładnych, czasem na 
wet tupię...

— A jak z władzami?
— Nie rozumiem tego py

tania!
— Jak postępuje pan ze 

swoimi władzami? No, na 
przykład z ministrem? Czy 
na niego też pan krzyczy?

— Co pan, doktorze! Czyi 
mogę krąycaeć na ministra?

— Oczywiście. Więc uleczę 
pana! Oto recepta: kiedy bę
dzie pan rozmawiał z pod. 
władnymi, niech pan sobie 
wyobrazi, że to minister!

Recepta pomogła...
JEDYNY RAZ

Pewien Francuz zamierzał 
•pędzić wakacje w Anglii, w 
penąjonacie niedaleko Londy- 
nn. Właścicielem pensjonatu 
był emerytowany pułkownik, 
egryżllwy 1 małomówny.

W drodze z Londynu do pen 
•jonatu młody Francuz prag
nął nawiązać rozmowę zc 
■wym przyszłym gospodarzem.

— Panie pułkowniku, mam 
nadzieję zagrać z panem par 
tyjkę golfa.

— Nie! Tylko raz w życiu 
grałem w golfa.

— A może grywa pan w sza 
clsjr?

•— Nie! Tylko raz w życiu 
grałem w azachy.

Wreszcie przybyli do pen
sjonatu. Na werandzie oczoki 
wała ich młoda dziewczyna. _

— To moja córką! — mó
wi pułkownik.

— Zapewne także jędynacz 
kat — zapytuje Francuz...

(Osk.)

Czy wiecie, że...

Nad morzem powietrze jest najczystsze
Kula ziemska obraca się nierównomiernie

Włos człowieka po odtłusz 
czeniu posiada właściwość 
kurczenia się w suchym po
wietrzu, a wydłużenia się w 
wilgoci. Dlatego w higrome
trach, przyrządach do mie
rzenia wilgoci powietrza, uźy 
wa się ludzkiego włosa, który 
wskazuje za pomocą odpo
wiednich urządzeń stan wilgo 
cl powietrza.

Ciśnienie atmosferyczne na 
poziomie morza równa się 
ciężarowi 760 milimetrowego 
słupa rtęci. Przy odpowied. 
nim treningu człowiek może 
się stosować do zmniejszone 
go lub zwiększonego' ciśnie
nia atmosferycznego. Najwyż 
szym miejscem na świecie, za 
mieszkałym przez ludzi, jest 
wieś Tok-Dżałung w Tybecie, 
na wysokości 4.979 metrów. 
Ciśnienie atmosferyczne od
powiada tu 413 milimetrowe 
mu słupowi rtęci, a więc jest 
prawie dwukrotnie mniejsze, 
aniżeli ciśnienie na poziomie 
morza.

Największe przypływy mo
rza zaobserwowano w zatoce 
Fendy w Ameryce Północnej. 
Różnica poziomu wody po
między przypływem 1 odpły. 
wem wynosi tu aż 16 me
trów.

Woda w stanic absolutnej 
czystości może być ochładza
na do — 10, a nawet — 15 
stopni — i nie zamarzać. Wy 
starczy jednak przy tej tern, 
peraturze wrzucić do wody 
najmniejszy kryształek lodu, 
a woda natychmiast zamarz
nie.

Najwyższe zaobserwowane 
obłoki znajdują się na wyso
kości 80—85 kilometrów. By
wają one widoczne podczas 
letnich wieczorów przeważ
nie na północnej części nie
ba, tuż nad horyzontem. O- 
świeca je słońce już po zaj
ściu za horyzont i świecą 
wówczas delikatnym, srebrzy 
3tym światłem. (Osk.)

Nad morzem powietrze jest 
najczystsze. Na stacjach kli

matycznych, których w Pol
sce jest około 200. zainstalo
wane są precyzyjne przyrzą
dy „pyłomierze'‘, których za
danie określa sama nazwa. 
Przyrządy te wykazują, że w 
jednym metrze sześciennym 
powietrza w miastach znajdu 
je się znaczna ilość pyłu o za 
wartości 5—10 tys. bakterii. 
„Pyłomlerze" wykazują rów
nież. że najczystsze powietrze 
jest na wybrzeżu morskim — 
a nie, jak się powszechnie 
przypuszcza w górach, gdzie 
mimo stosunkowej czystości 
powietrza ilość bakterii w 
jednym metrze sześć, wynosi 
około 500. Powietrze nadmor 
skie prawie wcale nie zawie
ra pyłu, a ilość bakterii wy. 
nosi tu od 1—2 na mtr sześć.

Kula ziemska obraca się 
nierównomiernie. Kula ziem
ska obraca się wokół swej

fło«fo<5

STARY KAWALER
—- „Stary kawaler"! Fircyki! 
Będzie mnie to wyśmiewało! 
„Łysina, nóżki jak tyki", 
Bodaj ich licho porwało! 
Jakie mi zuchy! „mantyka"! 
Krew ognia nabiera — z laty.-. 
— Aj! aj! jakże w uchu strzyka! 
Piotrowa! daj no mi waty!

— Na onegdajszym raueiku 
Michalinka czarnooka, 
Gdym sunął w lotnym walczyku, 
Nie spuszczała ze mnie oka.
No, już to lekcje miłości
Mógłby brać u mnie kochanek...

— Br... Znów mnie chwytają mdłości, 
Piotrowa, dawaj rumianek

— Co tam — rzecz postanowiona: 
Idę do Mińci z wizytą..,
Widzę ją — stoi zdumiona, 
Śmiejąca, z minką wpół skrytą, 
Jak gdyby się zapierała;
Ale mnie tam nie oszuka. 

Będziesz moją, ty ty mała...
— Piotrowa! Zęby! Peruka!

osi niezupełnie równomier- 
nle.Jak obliczyli astronomo
wie, w niektórych latach (w 
odstępach od 10 — 60 lat) 
szybkość obrotu ziemi zmniej 
sza się lub zwiększa o 3 do 4 
setnych sekundy. Powoduje 
to pewne deformacje skoru
py ziemskiej, a nawet zmia
nę siły ciężkości.

Droga wodna Bug — Odra 
połączy ośrodki przemysłowe 
Polski 1 ZSRR oraz umożliwi 
przewóz tranzytowy wodą ze 
Związku Radzieckiego do N e 
mieckiej Republiki Demokra
tycznej. Plan 6-letnl przewi
duje realizację pierwszego 
etapu tej wielkiej drogi, mia
nowicie skanalizowanie Bugu 
od Brześcia do Modlina 1 re
gulację Wisły od Modlina 
przez Warszawę do Kanału i 
Bydgoskiego. /

(Osk.)

Ostatni nasz konkurs zdo 
był sobie również uznanie 
Szczecinian Otrzymaliśmy 
większość dobrych odpowie, 
dat. Prawidłowe rozwiązanie 
brzmi: wiersz pierwszy — 
„Romantyczność" — A. Mic
kiewicza, drugi — „Komuna 
Paryska" — W. Broniewskie 
go. Prawie wszystkim biorą. 
cy<n udział w konkursie zna 
ny jest wiersz Mickiewicza, 
natomiast nieco większą trud 
ność sprawił utwór Broniew
skiego. Niektórzy z naszych 
czytelników przysłali prawić 
łową odpowiedź — nazwisko 
autora drugiego wiersza — 
W. Broniewski, jednakże ty
tuły były różne, m. In „Ba
gnet na broń", „Paryż" itp. 
Na ogół jednak jesteśmy peł 
ni uznania dlr. znajomości 
polskiej poezji naszych czy
telników.

Podajemy listę nagrodzo. 
nycht

Danuta Samosiuk, Wanda 
Kacprzyk, Olga Mazur, Ry. 
szare! Łonżyńskl, Krystyna 
Pigłowska, Zofia Janicka, 
Tadeusz Mrówka. Józef 
Krawczyk, Irena Myśllcka i 
Kazimierz Małecki.

Tatr dawniej a dziś
Po poetycznym konkursie z 

ubiegłego tygodnia w dzisiej
szym przenosimy się na scenę.

3 dzisiejsze pytania dotyczą 
bowiem teatru. Osoby, których 
pytania dotyczą są tak popu
larne, że nie trzeba być histo 
rykiem sztuki lub teatrologiem 
aby na pytanie trafnie odpo 
wiedzieć.

— Na zebraniu zgłoszono 
izereg wniosków. Co zrobio
no w tej sprawie?

— Jak to co? Zamówili
śmy nową szafę dla tych urn inelr

Nagrody prześlemy pocztą.
A oto pytanie;
1) Jaka artystka polska od 

nosiła największe sukcesy za
granicą i w kraju w ubiegłym 
stuleciu?

2) Kto— jest najstarszym 
aktorem w Polsce?

3) Jaka sztuka wybitnego 
polskiego autora napisana no 
wojnie, grana była i odniosła 
sukces również zagranicą?

Rozwiązania należy nadsy
łać do dn. 19 bm. na adres i® 
dakcji.

Wśród uczestników którzy 
nadeślą prawidłowe rozwiąza 
nie rozlosowane zostaną nagrn 
dy: l.sza biblioteka o war« 
tości 2.500 zł. oraz 5 cennycn 
książek.

Rekordzistka sportu 
spadochronowego

W r. 1950 obchodzono w 
Związku Radzieckim 20-lecie 
sportu spadochronowego. Z tej 
okazji odbyły się wielkie popi 
sy oraz zawody sportowych 
klubów spadochroniarzy. Zwy
ciężyła młoda sportsmentka 
Leontyna Wołkowa, która pra 
cuje jako technik w Moskiew 
skim okręgu kolejowym. Otrzy
mała ona tytuł pierwszego spa 
dochroniarza Zw. Radzieckie
go na r. 1950 (Osk.)

MIŁOŚĆ I MEDYCYNA
Siedzieli we dwoje przy 

•kromnie nakrytym stole.
Wania napełnił kielichy ‘ 

obrzucając Tanię czułym spoj
rzeniem, zapytał drżącym ze 
wzruszenia głosem:

— Za co teraz pijemy?
Pijmy za naszą miłość;- 

abyśmy się nigdy w życiu n’e 
rozłączali, — odparła Tania,

Wania zawahał się chwilę.
— No, co cl się stało?
Wania dziwacznie mrugnął 

okiem.
— Widzisz, ja...
— Czy masz coś przeciwko 

męmu toastowi?
— Jak mógłbym! Nie poj* 

muję życia bez ciebie... Ale--
— Więc czegóż się obawiasz. 

No? A więc, pijmy za to, abyś
my sie nigdy w życiu nie roz* 
łsezalf. Najdalej za tydzień po* 
bierzemy się i potem już zawsze 
będziemy razem.

Wania trwożnle zajrzał jej w 
oczy.

— Widzisz, kochanie... zda* 
rzają się w życiu takie wypad
ki... jakby ci to powiedzieć... 
składa się na to cały szereg oko 
liczności, gdy... no, jakby ci to' 
wyjaśnić?.,.

Tania wzniosła kielich.
— Czekam, Wanieczka. — po 

wiedziała cichutko.
— Odstaw na chwilę szklan

kę. Jeżeli mnie kochasz na 
prawdę, powinnaś zrozumieć— 
Jestem geologiem, mam lat 27. 
Kocham cię szalenio, lecz ko
cham również mój zawód. Całe 
życie marzyłem o wykonaniu 
pewnej pracy... niezmiernie cie* 
kawej pracy. I oto niespodzie* 
wanie nastręczają mi się możl’* 
wości. Zaproponowano mi wy
jazd do Arktyki na 2 lata »

ekspedycją profesora Kaporcc- 
kiego. Czy wyobrażasz sobie? 
Dookoła wieczny lód! Zorza po 
larna! Białą niedźwiedzie! Mor 
sy.‘ A •'? Przeprowadzam bada* 
nia i piszę swoją pracę... Ale 
to oznacza... oznacza to, kocha* 
nie, że musimy się rozstać na 
dwa latał

— Kiedy wyjeżdżasz?
—■ Jutro mam się stawić na 

komisję lekarską, a za trzy dni 
wyjeżdżamy.

— A więc pijmy ».a pomyśl
ność twojej pracy, za twoją wy
prawę! — Wesoło zawołała Ta
nia.

— Jak to?
— Co?
—- Nie jesteś zdenerwowa* 

na?
— Dlaczego miałabym być 

zdenerwowana? Cieszę się ra* 
zem z tobą. Przecież urzeczy* 
wistnisz 'swoje marzenia.

— N*o.no tak„. Ale jednak...
• » *

, Nazajutrz rano Wania stawił 
się na rejonową komisję lekar
ską.

—- Następny! — zawołała 
pielęgniarka i Wania wszedł do 
gabinetu.

—• Rozbierzcie się, towarzy
szu!

Wania rozebrał się, porząd* 
n'® «°iył ubranie na kanapie i 
podszedł odziany jedynie w spo 
dcnki kąpielowe| do stolika le« 
karza. Lekarza jeszcze nie by= 
ło.

— Tatiano Władimirowno, 
czekają na was! — zawołała 
siostra.

W drzwiach gabinetu uknza 
la się lania w białym lekar. 
skim fartuchu ze stetoskopem 
w reku.

Zaskoczony Wania spojrzał 
na nią w najwyższym oszoło* 
mieniu.

— To ci dopiero spotkanie! 
Tegobym się nigdy nie spodzie 
wała, — cicho powiedziała Ta
nia.

— Dlaczego nic ml nie mó« 
wiłaś, że jesteś członkiem tej 
komisji?

— Skądże mogłam wiedzieć, 
że jesteś skierowany właśnie 
do nas?

— Tak, rzeczywiście. Jed* 
nak, to dziwne, że jesteś tu*

taj. Przepraszam cię bardzo 
za swój wygląd.

— Dziwak z ciebie! Przecież 
Jestem lekarzem...

— Tak, rzeczywiście.
— Nazwisko? — głośno za

pytała Tania.
Wania zachichotał.
— Przecież je znasz, więc 

poco pytasz?
— Taki jest ustalony porzą* 

dek. Nazwisko?

— No, niech jut. Sinicyn.
— Imię?
— To komedia, słowo daje? 

• — Nie widzę w tym nic ko
micznego.

— No, Iwan. Iwan Piętro* 
wicz.

— Adres?
— Pomyślałby kto, że nig* 

dy u mnie nie byłaś...
— Cicho bądź! — syknęła 

Tania. — Proszę podejść tu* 
taj. Oddychać... Jeszcze! Pro* 
szę się odwrócić?

— Tyłem?
— Naturalnie. Proszę oddy

chać głębiej. Teraz nie oddy* 
chać. Czy seret często doku
cza?

—Nie narzekam na swoje 
•erce.

— To dziwne. Jest szmerek

i to dość silny. Proszę usiąść 
i założyć nogę na nogę.

Tania wzięła do rąk młote* 
czek i uderzyła go w kolano. 
Noga Wani podskoczyła wyso
ko do góry,

— Oho! — zawołała Tania 
i pokiwała głową.

— Co „oho"? Jakby cię ktoś 
tak walnął młotkiem, toby ci 
też noga nodskoczyla, aż mi* 
łO.H

— Dosyć, —■ powiedziała 
Tania, — Jest mi niezmiernie 
przykro, że muszę cię rozcza* 
rować, lecz nie możesz poje
chać. Przy twoim stanie zdro* 
wia byłoby to zbrodnia. Zmu
szona jestem zakwalifikować 
cię jako niezdatnego.

— Zwariowałaś??!
— Jako lekarz obowiązana 

jestem powiedzieć ci prawdę.
— A więc nie mogę jechać?
— Absolutnie.
— Dobrze. Ale pożałujesz...
— Ciszej 1 Zwariowałeś...
— Nie zwariowałem, ale 

zwariuję i to zaraz tu, nie ru« 
szając się z miejsca!

Do gabinetu wszedł główny 
lekarz, starszy człowiek w bi
noklach. Ujął rękę Wani w 
swoją dłoń.

—- Na- co chory się skarży?
— Na nią! — zawołał Wa* 

nia. — Na tego lekarza...
— Proszę się uspokoić, mlo* 

dy człowieku. Zaraz wszystko 
wyjaśnimy. Jeśli zaszła pomył 
ka — postaramy się ją napra
wić, — powiedział główny le» 
karz i ponownie poddał Wa
nię skrupulatnemu badaniu.

— Ta*a-a*k..„ Serduszko sła 
biutkie, płuca też nic nadawy* 
czajne, nerwy rozklekotane. 
O żadnej ekspedycji nie ma mu 
wy. Jest to oczywiście godne 
pochwały, że dążycie do wy* 
jazdu z tak poważną ekspedy
cją, lecz z tym trzeba będzie 
zaczekać... podleczyć 1 doprro* 
wadzić się do porządku, a po
tem zobaczymy,.. Tak, młodj' 
człowieku. Macie zupełną ra* 
cję Tatiano Władimirowno. 
Co to, plączecie? Co wam Jest? 
Anno Francewno, proszę po* 
dać doktorowi kropel waleria* 
nowych.

— To znaczy, że ona nie u- 
) sądziła tego umyślnie? — za= 
wołał Wania bliski płaczu.

— Ja’ cl nie wstyd, — wv- 
rzekła Tania szlochając, — 
awanturniku nieszczęsny! Wy 
noś się stąd, ale iużl

— Odchodzę. Do widzenia, 
towarzysze.

Ze spuszczoną głową, nic wi 
dząc nic i nikogo po drodze, 
Wania skierował się do wyl* 
ścia. • • •

Wieczorem tego samego 
dnia, w tym samym pokoju, 
przy tym samym stole, przy 
tej samej butelce znów siedzie* 
li Wania i Tana.

— No, więc pijmy za to. 
abyśmy się nigdy nie rosłą* 
czali, — ponuro rzeki Wania.

— Widzisz, ja..,
— Co, czy nie aprobujesz 

mego toastu?
— Co ty mówisz! Jak mo

głabym? Przecież kocham cię... 
Ale..,

— Jakie teraz mogą być 
„ale”? Teraz nie powinno bvć 
żadnych „ale”. Pobiorzemy się 
i będziemy zawsze razem.

— Widzisz, kochnnie, w ży* 
ciu mogą się zdarzyć pewne 
wypadki, kiedy... jakby ci to 
wytłumaczyć...

— Wpierw wypijmy, n po
tem wytłumaczysz...

— Chciałabym wpierw wy* 
tłumaczyć. Bywają takie syfu* 
acje...

— Nie, nie mogę tego po* 
wiedzieć, on tego nie przeżyje, 
— pomyślała Tania.

— Taniu, ja czekam...
Wania wzniósł kielich.
— Odstaw na chwilę kie

lich. Jeżeli mnie kochasz na* 
prawdę, powinieneś zrozumieć. 
Nie możemy być razem. Już 
tydzień temu, jak tylko się do 
wiedziałam, że wybierasz się z 
ekspedycją profesora Kanorce 
kiego na Arktykę — wystara
łam się, aby przyjęto mnie ja* 
ko lekarza w skład załogi tej 
wyprawy. Chciałam Ci zrobić 
niespodziankę...

— Dziękuję, — rzeki Wania 
i usiadł.

. Nina Kalitzowa



M?tki proszą o żłobek

Kobiety przodują w pracy 
w Słupskiej Fabryce Cukrów

Z portiera fabrycznego został kierownikiem zakłada

Słuszna droga awansu społecznego
Fabryka cukrów „Pomorzan 

ka” w Słupsku osiągnięcia 
swoje zawdzięcza wspólnej 
wytężonej pracy wszystkich 
zatrudnionych jak również i 
ścisłej współpracy z Fabryką 
Maszyn Rolniczych w Słup
sku.

Ostatnio w fabryce Cukrów 
Z"xvł sie wkład łańcuchowy 
do wyrobu cukierków. Remont 
w Warszawie trwałby conaj- 
rnniei 5 miesięcy, pracownicy 
Fabryki Maszyn * Rolniczych 
wykonali go w ciągu dwóch 
tygodni.

Przodownicami pracy w fa- 
brvee sa: Walentyna Bogdano 
wieź wyrabiająca 179 proc, 
normy, Maria Soroka — 165 
nr*o.. Janina Jaśkiewicz — 
ina rroe., Henryka Pilecka 
1’1 proc,. Genowefa Jawor
ską 165 proc, normy.

Wielu pracowników w dro- 
awansu społecznego zaję

ło odnowiedzialne stanowis
ka Zofia Gryszczyńska. pra
cownica fizyczR?, flbstała refe 
rnntk" personalna. Majstrów 
J--a Bnrgiera oraz Grzemko-

wvhwły 
plan 

mleka
Spółdzielnie mleczarsko-jaj- 

ęzarskię okręgu szczecińskie
go wykonały roczny plan sku 
ru mleka w dn. 8 bm., wyko- 
nu’»c swoje zobowiązanie 
1-Maiowe o 17 dni wcześniej.

Z kolei dla uczczenia roczni 
cv Rewolucji Pażdzierniko- 
woi Okręgowy Oddział Cen- 
trąli zobowiązał sie przekro
czyć roczny skup mleka o 20 
p-oc. do dnia 20 grudnia rb., 
skun drobiu do dnia 30 listo
pada i skup iaj o dalsze 25 
proc, w stosunku do pierwot
nie powziętych zobowiązań, 
t zn. wykonać plan w 165 
proc. OO

I et w PiMzIu
m'Wi Plan 6-’etni

Kcłą ZHP oraz mieszkańcy 
wioski Pobądzie pow. Kosza* 
lin zobowiązali sie przcpraco* 
nać w PGR — Kępa 140 ro* 
boezo - dniówek przv wykop, 
łc-h ziemniaków. Miejscowa 
n-łndźież należąca do Koło 
ZMP przyieła na siebie 70 ro
boczo • dniówek.

Czynem tym młodzież ZMP* 
owska pragnie wyrazić zrozu* 
rtienie doniosłości przedtermi* 
nowego wykonania zbiorów 
ziemniaków i buraków i tym 
samym przyczynić się dó szyb. 
s-ci realizacji Planu 6-letnie
go na odcinku wiejskim.

(P.R.)

Przewoź jesienne 
bez opóźnień pocąaów

Odpowiadając na apel Huty 
„Pokój”, pracownicy Parowo
zowni Głównej I. kl. w Biało
gardzie zobowiązali się wyko
nać przewozy jesienne bez 
opóźnień pociągów towaro* 
wych i osobowych oraz zmniej* 
szvć do minimum awarie.

Jednocześnie pracownicy 
wezwali wszystkich pracowni" 
ków kolejowych do podejmowa 
n'a zobowiązań dla uczczenia 
rocznicy Rewolucji Październi 
kowej. (kk)

Śi dam naszych
artykułów

Niedawno ukazała się na 
łamach naszej gazety notatka 
w snrawie uruchomienia linii 
autobusowej Miastko—Kosza 
łin w celu umożliwienia dogod 
ne«zo dojazdu do Koszalina.

Życzenia społeczeństwa mia 
steekiego zostały przez PKS 
zrealizowane, bo już od 9 paź 
dziemika kursuje autobus na 
teł linii.

Mieszkańcy Miastka z zada 
woleniem powitali tak szybka 
decyzję i uwzględnienie ich ży 
czeń przez PKS. (t-ka)

wieża mianowano kierowni
kami oddziałów produkcyj
nych. Pracowników, którzy 
nie mają pełnych kwalifi
kacji, doszkala się zawodowo 
po godzinach pracy; szkolenie 
to przeprowadzają wykwalifi
kowani majstrowie. W fabry
ce pracują przeważnie kobie
ty, lecz do tej pory nie zorga
nizowano przedszkola ani żłób 
ka. Rada Zakładowa jak i Ko 
lo Ligi Kobiet powinny się tą 
sprawą jak najszybciej zająć.

Załoga Państw. Fabryki Pieców w Darłowie
pokonuje trudności produkcyjne

W Darłowie istnieje jedy
na na Pomorzu Zachodnim 
Państwowa Fabryka Pieców, 
należąca do Dyrekcji Prze
mysłu Miejscowego w Szcze
cinie.

W dużych halach stoją po
tężne maszyny. Automatycz
ne walcówkl połykają ogrom 
ne zwoje blachy, wyrzucając 
gotowe kawałki boków, ufor 
mowanych w kształcie kafli. 
Spojenie otrzymuje się przez 
zastosowanie specjalnych ni
tów rurkowych.

W maju br. fabryka sta
nęła przed ewentualnością 
wstrzymania produkcji, na 
skutek braku pewnych ma 
terlałów. Dowiedziała sie o 
tvm załoga Odlewni i Za
kładu Mechanicznego w 
Szczecinie. W ramach Czy
nu 1-Majowego załoga po
stanowiła z zastępczych ma 
teriałów wyprodukować no 
trzebną ich ilość i pomóc 
w ten sposób bratniemu za 
kładowi w Darłowie. Pro. 
dukcla nie uległa zahamo
waniu, dzięki socialistycz. 
nemu nodeiściu przez ro
botników Odlewni.
Boki wyprodukowanych 

pleców przesyła się na od
dział zduński. Tam wypełnia 
sie je cegłami szamotowymi 
1 zaopatruje w drzwiczki, ru
szty, wentylatory 1 regulacje 
płomienia, po czym przeka
zuje sie nlec hall montażo
we!. która składa go j pró. 
bule. Końcowym etanem Jest 
wypolerowanie 1 staranne o- 
nakowanle go.

W fabryce prowadzony jest 
system racjonalnego wyko
rzystywania odpadków meta, 
lowych. powstałych przy pro 
dukcjl.

Henryka Kacperska, pracu 
iaca Drży sztancówce, wyra
bia 180 proc, normy, produ
kując z odpadków blaehy, 
blaszankl do obuwia 1 klam
ry do pasów transmlsylnych. 
Mikołaj Popławski, ślusarz 
narzędziowy, członek Rady 
Zakładowej, bacznym wzro
kiem lustruje wszystkie ma
szyny. zapobiegając w porę 
ewentualnym defektom. Sta
nisław Marchałowski wyra, 
bia na walcówkach do 200 
proc, normy. Bezpieczeństwo 
w fabryce powierzone Jest 
Władysławowi Hołdzie, straż 
nikowl 1 aktywnemu sekreta 
rzowl podstawowej organiza
cji partyjnej.

Małorolna wdowa 
demaskuje bogaczy wiejskich

W akcji skupu zboża boga
cze wkijący stawiają naj
większy opór. Opóźniają 
oni skup; często zdarza się, 
że bogaci .gospodarze deklaru 
ją nieznaczne tylko Ilości zbo
ża do odstawy.

W gromadzie Bamino w 
pow. Choszczno, na ogólnym 
zebraniu gromadzkim mało
rolna wdowa Lucja Sowlak 
napiętnowała bogacza Dzieciu 
cha, który mimo posiadania 
10-hektarowego gospodarstwa 
1 obfitych plonów zadeklaro
wał do odstawy tylko 1 q ow
sa 1 1 q jęczmienia Kułak 
ten wpływał również na 
swoich sąsiadów i znajomych 
tak, że i oni deklarowali po 
jednym kwintalu.

W przemówieniu swoim Lu-

W początkach roku 1949 do 
Państw. Stolarni Mechanicz
nej zgłosił się w Słupsku mło 
dy 23_letnl robotnik Romu
ald Woronecki.

W fabryce była tylko jed
na wolna posada. Potrzebny 
był portier. Woronecki z o* 
chotą podjął się tej funkcji.

Minęło kilka miesięcy. Por* 
tier Woronecki wkrótce po
znał sposoby produkcji, urza 
dzenia, oraz magazyny. Stał 
się niezbędnym człowiekiem

Załoga dąży do ciągłego 
ulepszania 1 powiększania 
możliwości produkcyjnych. 
Ostatnio produkuje się też 
sprzęt strażacki i przyrządy 
przeciwpożarowe.

Załoga opiekuje się okollcz 
nymi spółdzielniami produk
cyjnymi i zorganizowała spe
cjalne ekipy remontowe do 
napraw maszyn 1 motorów

Spółdzielnie produkcyjne 
pomagają chłopom

Z poważną pomocą w przeprowa
dzeniu Jesiennej akcji siewnej spie
szą spółdzielniom produkcyjnym 1 
Indywidualnym gospodarstwom 
chłopskim woj. szczecińskiego pań
stwowe 1 spółdzielcze ośrodki ma
szynowe.

W akcji tej POM-y w spółdziel
niach produkcyjnych przeprowadzi
ły różne praae uprawowe wynoszące 
po przeliczeniu na orkę średnio 21 
tys. ha oraz dokonały omlotu po
nad 2 tysące ton zboża.

W pracach Jesiennych przoduje 
POM Gryfice, który przekroczył już 
wyznaczony plan siewny o 27 proc, 
oraz POM-y w Liniach, pow Py
rzyce. Stargardzie 1 Resku pow. 
Łobez. .

Spośród 38 młodzieżowych hrygad 
traktorowych, sprawną organizacją 
pracy, dyscypliną 1 oszczędnym zu
życiem paliwa, wyróżnia się żeń
ska brygada młodzieżowa POM Star 
gard z brygadzlstką, aktywnym 
członkiem ZMP Walerlą Czajką na 
czole.

Poważne również osiągnięcia w 
akcji siewnej mają spółdzielcze 
ośrodki maszynowe. Zaorały one 
dotychczas w Indywidualnych gos
podarstwach chłopskich ponad 6 
tysięcy ha, zasiały 13 tys. ha, wy-

Dornczna Wystawa
w Miastku

Dorocznym zwyczajem Pod
komisja Kultury i Sztuki przy 
PRN w Miastku organizuje w 
dniach 18—22 października 
wystawę obrazów, rysunków i 
robót ręcznych.

Eksponaty może składać każ 
dy obywatel w Prezydium 
MRN. Wystawy tego rodzaju 
cieszyły się każdego roku wiel 
ką popularnością wśród spole 
czeństwa miasteckiego, pozwą 
lają one także na wyszukiwa 
nie nowych ukrytych ddtych- 
czas wśród ludności wiejskiej 
talentów. (t-ka)

cja Sowiak powiedziała, że 
tacy gospodarze działają na 
szkodę Państwa a tym samym 
i na szkodę wsi. opóźniając 
jej rozwój 1 przeszkadzając w 
wykonaniu Planu 6-letniego. 
Sowlak, posiadają! jedynie 
skromne gospodarstwo, które 
sama uprawia — zadeklaro
wała odstawę 40 q zboża.

Pod iej wpływem w groma 
dzie sporządzono spis wszyst
kich opornych kułaków 1 
wywieszono go w miejscowym 
sklepie gminnej spółdzielni. 
Odtąd oporni kułacy nie 
mogą liczyć na otrzymanie de 
iicytowych towarów, które o- 
irzymują w pierwszym rzę
dzie chłopi mało i średniorolni 
dobrze wywiązujący się ze gwo 
ich obowiązków.

w zakładzie. Partia powie
rzyła mu funkcję I sekreta
rza podstawowej organizacji 
partyjnej. Kiedy realizując 
wskazania IV Plenum KC 
PZPR, Dyrekcja Przemysłu 
Miejscowego zorganizowała w 
Szczecinie kurs dla magazy
nierów, Woroneckiego wysła
no na kurs. Powrócił 1 objął 
stanowisko magazyniera. Po 
pewnym czasie Woronecki 
skierowany został na kursy 
planowania. Po ich ukończe-

rolnlczych. Prowadzi też ak
cję propagandową na rzecz 
organizowania nowych spół
dzielni produkcyjnych. Ostat 
nio np. gromada Zakrzewo 
postanowiła założyć taką spół 
dzlelnlę. Zasługa ta niewąt
pliwie przypada załodze Fa
bryki Pieców z Darłowa.

(ep.)

młóciły 250 tysięcy q zboża oraz 
przeprowadziły wykopki na obsza
rze blisko 1.500 ha, obsługując do
tychczas ponad 12 tysięcy gospo
darstw chłopskich.

W akcji , tej przodują 60M-y po
wiatów Myślibórz, Łobez i Pyrzyce.

W jednvm tygodniu 
dwa Hmy

Z inicjatywy pracowników 
kina „Casino”, członków 
TPPR, mieszkańcy Kołobrze
gu otrzymali zmianę reper
tuaru 2 razy w tygodniu. Wy
świetlane są dwa filmy ra
dzickie „Pieśń Tajgi” i „S/S 
Orzeł zaginął”. (ms)

Według dotychczasowych 
wiadomości z terenu wykopki 
kartofli przebiegają pomyśl* 
nie. Na dzień 10. bm. wykopa* 
no już ok. 90 proc.

W akcji tej przodują spół* 
dzielnie powiatu gryfickiego i 
stargardzkiego, gdzie wszyst
kie kartofle są już wykopane 
i zakopcowane.

Trudności istnieją jeszcze w 
gospodarstwach państwowych, 
ale zorganizowany wysiłek spo 
łeczeństwa pozwoli na szybkie 
pokonanie przeszkód. W wy
kopkach pomaga wojsko, chło
pi, członkowie związków zawo* 
dowych z miast i młodzież 
szkolna.

Dla przykładu można przy* 
toczyć powiat nowogardzki, 
gdzie dzięki dobrze zorganizo*

Spółdzielcy obradują
W sali PZPR w Drawsku 

odbyło się III Plenum Związ
ku Zawodowego Pracowników 
Spółdzielczych z całego powia 
tu. Na posiedzeniu brak było 
przedstawiciela Spółdzielni 
Spożywców .Jutrzenka” ze 
Złocieńca, zatrudniającej spo
rą liczbę pracowników.

Referat na temat „Spółdziel 
czości w Planie 6-letnim” wy
głosił delegat Zarządu Głów
nego Nowak, w obszernym re 
feracie przedstawiając zada
nia spółdzielczości polskiej.

Po referacie wywiązała się 
ożywiona dyskusja, której te
matem były zadania przed
terminowego wykonania Planu 
6-letniego. W czasie obrad 
młodzież ZMP przy Zbiornicy 
Jaj w Drawsku złożyła meldu 
nek o wykonaniu planu rocz
nego w 101 proc.

III Plenum Zarządu Oddzia 
łu nakreśliło plan pracy na 
najbliższy okres stawiając so 
bie za zadanie pogłębienie 
współpracy pomiędzy kołami 
związkowymi a kierownictwem 
placówek spółdzielczych oraz 
komórkami partyjnymi. Posta 
nowiono również zwrócić bacz 
ną uwagę na szkolenie ideolo-

niu pracował jako planista. 
Sumienna praca oraz poważ 
ny stosunek do wszystkich 
zagadnień, wysunęły Woro
neckiego na przodownika pra 
cy. Kiedy zmieniło s>ę po
przednie kierownictwo, Dy
rekcja powierzyła Woronec- 
kiemu funkcję kierownika 
zakładu. Woronecki zna bo
wiem doskonale załogę i za
gadnienia swojego zakładu, 
w którym przecież przeszedł 
wszystkie stopnie słusznego 
awansu społecznego.

Załoga lubi swojego kierów 
nika. Zakład produkuje syste 
mem seryjnym stoły biuro
we. Wyróżniającym sfe przo
downikiem Jest Gerard Kreft, 
wyrabiający 122 proc, nor
my: Albin życki — stolarz 
ręczny osiąga przy warszta
cie 140 proc, normy.

Kierownik zakładu, śwlado 
my obowiązków, jakie na nie 
go nałożyła Dartta i społe
czeństwo, stara się o jak naj 
lepsze wykonywanie planów 
produkcyjnych. Na odpra
wach roboczych omawiane są 
sposoby nowatorskie, racj ona 
llzatorskle i oszczędnościo
we.

Stolarnia wykonała przed
terminowo plan za I-sze pół
rocze w 120 proc. Tak klerów 
nlk zakładu, jak 1 załoga ro
zumieją doskonale korzyści 
dla. klasy pracującej, Jakie 
daje wcześniejsza realizacja 
Planu 6-letnlego.

(ep)

Kronika Stargardu
Świetlica Przydworcowa dla 

młodzieży szkolnej została 
przeniesiona' z gmachu dwór* 
ca do gmachu przy ul. Dwor
cowej na przeciwko dworca.

Nowe pomieszczenie jest 
świeżo wyremontowane, wię
ksze i bardziej odpowiadają
ce celowi. (kk)

Wykopki kartofli już na ukończeniu
Spółdzielnie produkcyjne przodują

giczne. Trzeci punkt wytyczny 
omawiał postawienie na właś 
ciwym poziomie zagadnień 
kulturalno-oświatowych.

(eh)

Notatki Złotowa
Pracownicy Zjednoczenia 

Energetycznego Bydgosko-To 
ruńskiego — Biuro Obwodo
we w Złotowie, urządzili 7 paź 
dziernika br. wieczorek towa
rzyski, przeznaczając czysty 
zysk w sumie 20.000 zł. na Od 
budowę Warszawy.

Podczas wieczorku zorgani
zowano imprezę, w której wy 
stępowały dzieci pracowników 
z deklamacjami oraz chór 
„Hasło”. (Pj

• • »
Z inicjatywy Ochotniczej 

Straży Pożarnej zorganizowa 
na została sekcja motorowa, 
której prezesem wybrany zo
stał ob. Rafalski. Sekcja roz
poczęła już pracę i jeszcze w 
obecnym sezonie postanowiła 
urządzić imprezę sportową.

(P)

Vowe 
zobowiązania 
w pow. miasteckim

Wieś powiatu miasteckie
go podejmuje coraz liczniejsze 
zobowiązania w celu uczcze
nia 33 rocznicy Rewolucji Paź 
dziernikowej oraz Ii-go Kon
gresu Obrońców Pokoju.

Najliczniejsze zobowiązania 
podejmują pracownicy rolni 
PGR. Pracownicy Zespołu 
PGR Kamnica, chcąc przyczy 
nić się do szybkiej realizacji 
planu rocznego, zadeklarowa
li 1.200 roboczo-dniówek pod
czas akcji wykopkowej, co 
przyniesie 600.000 zł. oszczęd
ności.

Robotnicy PGR Odłęże w 
odpowiedzi na apel huty „Po
kój” zobowiązali się odstawić 
ponad plan 108 kw. rzepaku.

Robotnicy rolni zespohi Bie 
sowice wykonają na 10 dni 
przed terminem wszystkie 
prace rolne co przyniesie do
datkową oszczędność w wyso
kości 545.000 zł.

Również liczne zobowiąza
nia podjęli robotnicy PGR 
Płocko. Wzmogą oni swe wy
siłki w celu przedterminowe
go wykonania Planu 6-letnie
go. W pierwszym roku Planu 
6-letnlego wykonają na 20 dni 
przed. terminem roczny plan 
dostawy tuczników, zaś wy
kopki zakończą 15 dni przed 
terminem.

Z inicjatywy robotników 
PGR Lipnik zostanie wyko
nany sposobem gospodarczym 
remont wszystkich mieszkań 
robotniczych. Zaoszczędzi to 
270.000 zł. i poprawi warunki 
mieszkaniowe rodzin robotni
czych.

Nie brakło również zobowią 
zań indywidualnych. Kowal 
Edmund Hoppe z PGR Bara
nowo wykona z zebranych sta 
rych części kopaczkę trakto. 
rową, która weźmie udział je
szcze w tegorocznej akcji wy* 
kopkowej. Wartość tego zobo
wiązania wynosi 120.000 zł, 
Kowal Stanisław Gawron i 
PGR Kolczygłówkl wykona w 
ten sposób wiązałkę do sło
my; wartość jego zobowiąza
nia wynosi 35 tys. zł. (t-ka)

wanym ekipom łączności mla* 
sta ze wsią, w ciągu kilku 
dni wykopano ziemniaków na 
300 ha, przepracowując 1800 
dniówek. Na szczególne pod
kreślenie zasługuje pomoc woj 
ska. Jednostki wojskowe jr 
okolicach Szczecina przepraco* 
wały ogółem ponad 2500 dnió
wek, umożliwiając PGR»om 
planowe przeprowadzenie wy* 
kopków. Poważną jest też po* 
moc młodzieży ZMP 1 młodzie* 
ży szkolnej. Natomiast organi
zacja pomocy ze strony miesz 
kańców miast pozostawia jesz, 
cze wiele do życzenia.

Do pracy zgłaszało się wie
le osób. Jednak pewno niedo* 
ciągnięcia, jak źle zorganizo* 
wana lokomocja, brak wypła* 
ty, niedostarczenie przyrzeczo* 
nych ziemniaków do miasta i 
tp. wpłynęły na słabą wydal- 
r.ość grup ze Związków Zawo
dowych i wywołują wiele znie* 
chęcenia. (k)

W pow. miasteckim
Akcja wykopków ziemnia* 

ków w powiecie miasteckim 
jest w pełnym toku. Brak rąk 
do pracy stwarza PGR-om po 
ważne trudności. Społeczeń
stwo miasteckie zrozumiało 
ważność terminowego zakon* 
czenia wykopków, dlatego też 
na apel PRZZ pracownicy za* 
kładów pracy w Miastku wzię* 
li ubiegłej niedzieli gremial
ny udział w pomocy PGR=om.

Najliczniej wzięli udział pra 
cęwnicy Prezydium MRN, 
PZGS-U' „Spójni” i innych.

Natomiast pracownicy Pre. 
zydium PRN nie docenili tej 
ważnej akcji 1 wzięło w niej 
udział aż... 6 pracowników.

Obok ludności miejskiej tak* 
że ludność wiejska bierze u* 
dział w akcji.

Na uwagę zasługuje ofiarna 
pomoc uczniów Liceum Lekmet 
go w Warcinie dla PGR.u Bie 
sowice, którzy przepracowali 
230 roboczo - dniówek, przy, 
czyniając się tym samym do 
szybszego zakończenia wykop* 
ków. Dzisiaj wykopki w PGR 
w Biesówka &ą jui sa ukoń* 
czenia



Udana wycieczka...
il« Rit dla wszystkich

W dniu 13 bm. wyjechała ze. 
Słupska do Warszawy 500 oso* 
bpwa wycieczka zorganizować 
na przez Powiatowa Radę 
Związków Zawodowych i PBP 
Orbis. W końcu października 
taka sama wycieczka wyruszy 
i Koszalina. Wypada zapytać 
dlaczego Zw. Zaw. Kolejarzy 
w Słupsku o wycieczce tej nie 
tylko nie zawiadomił praco w* 
ników, ale nawet nie wytypo* 
wał przodowników pracy, któ- 
•nyby mogli wziąć udział w 
wycieczce.

Spodziewamy się, że ZZK u- 
sprawiedliwi się, ze swej opie 
•żałości i poda przyczyny swe
go zaniedbania.

Pomysł kolejarza 
Jankowskiego

W realizacji Planu 6*letnie* 
go ważną rolę odgrywają przy 
poszczególnych zakładach pra* 
ey kluby racjonalizatorów i no 
watorów.

Ostatnio do klubu racjonali* 
zatorów przy słupskich war
sztatach kolejowych wpłynął 
pomysł Bolesława Jankowskie
go, który skonstruował przy
rząd do wycinania uszczolek 
niażniczych dla parowozów i 
wagonów. Przed skonstruowa* 
niem przyrządu ob. Janków* 
skiego, jedną ramkę uszczelnia 
jącą wykonano w ciągu 35 mi* 
nut, obecnie zaś w przeciągu 
zaledwie 5 minut. Pomysł ob. 
Jankowskiego daje warsztatom 
wagonowym możliwość uzyska 
nia milionowych oszczędności.

(ski)

Śladem naszych
ARTYKUŁÓW

Żywe ryby w handlu
Z prawdziwą satysfakcją 

stwierdzamy, że niedawno za* 
mieszczona na łamach naszego 
pisma notatka o braku na ryn 
ku żywych ryb, odniosła sku* 
tek. W tych dniach bowiem 
Centrala Rybna została za* 
opatrzona w świeże ryby, co 
spotkało się z żywym uzna
niem klientów. (BW)

Przy ulicy Asnyka w Kosza, 
linie mieści się Fabryka Prze 
tworów Rybnych „Tytan", za 
trudniająca kilkaset ludzi, za 
leżnie od sezonu i napływu 
surowca do fabryki. Przecięt
nie w tygodniu przerabia się 
w „Tytanie" około 10 ton ryb 
dostarczonych ze Szczeciń
skiej Centrali Rybnej. Co- 
dzień wędruję do magazy
nów 4—7 tysięcy puszek z 
konserwami.

Fabryka posiada własną 
wędzarnie, w które.i wędzi 
się niektóre gatunki ryb. 
Przy puszkowaniu „Tytan" 
zatrudnia prawie same kob'e 
ty ,bo 80 proc. W olbrzymiej 
hali siedzą one brygadami no 
6 osób nrzy stołach na któ
rych odbywa się cały proces 
produkcji.

Dzięki wysokiemu zrozu
mieniu systemu oszczędnoś
ciowego. nic nie marnuje się 
w „Tytanie". Odpadki rybnd 
wędrują do Darłowa, gdzie 
produkuje się mączkę rybna, 
a surowce i przynrawy używa 
ne są racjonalnie 1 ekono
micznie. Rada Zakładowa i 
sekretarz podstawowej orga
nizacji partyjnej, ob. Maria 
Krauze, działają bardzo 
sprawnie. W porozumieniu z 
wydziałem personalnym do
konano całego szeregu prze
sunięć personalnych w ra. 
mach awansu społecznego 
Pracownice fizyczne: Cctaria 
Pietrania i Janina Naczelni* 
pracują obecnie w biurze, 
iedną z nich w wydziale roz
liczeń, druga w wydziale nor 
mowania. Szkolenie kadr od
bywa się praktycznie przez 
poszczególne etapy produk
cji. Wykwalifikowani pracow 
nicy podejmują się szkolenia

Czy i kiedy powstanie
teatrzyk dziecięcy w Stupsku?

W Teatrze Miejskim w Slup 
sku odbyły się dwa występy 
dziecięcych zespołów artystycz 
nych, zorganizowane przez 
Związek Bojowników o Wol
ność i Demokrację. Zespoły 
obejmują następujące sekcje 1 
baletową, recytacyjną, chóral
ną, muzyczną i samokształce- 

Dzieci w wieku od 
3-ch do 12-tu lat przejawiają 
żywe umiłowanie sztuki i w 
pracę swoją wkładają wiele za 
palu.

Dwadzieścia kilka pozycji 
repertuarowych, jakie złożyły 
się na całość programu „Wie 
czoru pieśni, muzyki i tańca”, 
stały na wysokim poziomie 
artystycznym.

Kierownictwo świetlicy i Za 
rząd Zw. Bojowników noszą 
sl? z Zamiarem wystawienia 
w najbliższym czasie bajki mu 
zycznej.pt. „Lalka z sa:-4 iej por 
ca.any ’. I tu mimo woli nasuwa 
się pytanie, jak dalece posunę 
la się sprawa zorganizowania 
przez Związek Bojowników w

Popieraj TPD

swoich towarzyszy i towarzy
szek. Przodownice pracy wy. 
rabiają po 180 proc, normy. 
Zatrudniona przy oczyszcza
niu puszek brygada młodzie
żowa ZMP wyrabia nieco wlę 
cej ponad normę. „Wyrobiły
byśmy więcej — mówią wkła 
daczki. zatrudnione przy pu
szkowaniu — gdyby nam 
przynoszono skrzynie z pusz
kami od sterylizacji, ale czę
sto jest tak. że musimy je sa 
me przynosić, co nam zabie
ra dużo czasu".

Należy przyspieszyć otwarcie placówek
zbiorowego żywienia

Sprawa zbiorowego żywił* 
nia stała się w Koszalinie je* 
dnym z naczelnych zadań Cen* 
tralnego Zarządu Przemysłu 
Gastronomicznego. Dotychcza
sowe zakłady zbiorowego ży* 
wienia nie mogą zaspokoić po
trzeb, stale bardziej zaludnia
jącego się miasta. Powoduje tp

Trzeba zapobiec spekulacji
— W ostatnim numerze „Ku 

riera” czytałem wyjaśnienie 
kierownictwa MHD — pisze 
nam nasz czytelnik ob. Paweł 
Komorowski z ul. Spokojnej 
nr 12. — w którym kierownic 
two MIID stwierdza, że zatrzy 
mano kilku handlarzy łańcu
szkowych i przedsięwzięto 
środki zapobiegawcze celem 
niedopuszczania do spekulacji 
towarem włókienniczym.

Dla uregulowania sytuacji

Słupsku stałego teatrzyku dzie 
cięccgo. Pisaliśmy już, że zo
stały przez Zarząd Związku 
opracowane odpowiednie kosz
torysy i plany, mające na ce
lu gruntowną przebudowę lo
kalu Związkowego — jak do
tychczas jednak głucho o tej 
sprawie.

Czekamy na odpowiedź Za 
rządu Okręgowego i Związku, 
czekają również dzieci słup
skie. (C)

W Barze Mlecznym 
brak miejsc

Przy ul. Zwycięstwa powstał 
przed miesiącem Bar Mleczny, 
który cieszy się ogromną frek* 
wencją. Obsługa jest spręży
sta, jednak brak jest stołów i 
krzeseł szczególnie w godzi, 
nach rannych i konsumenci 
spożywają śniadania stojąc po 
kątach baru.

Ponieważ miejsce na usta
wienie trzech stołów jest, mie* 
szkańcy Koszalina proszą Za* 
rząd Baru o zainteresowanie 
się tą sprawą. (KS)

WIZYTA W „TYTANIE”
Komitet współzawodnictwa 

istniejący na terenie fabryki, 
nie spełnia swego zadania. 
Chodzi o system premiowa
nia. Premie za przekroczenie 
planu, rozdziela się między 
wszystkich pracowników, w 
stosunku proporcjonalnym 
do wysokości zarobków, bez 
względu na procent indywi
dualnie wykonanej normy.

Niewłaściwy system premio 
wania nią daje bodźca do

często skargi i narzekania ze 
strony klientów i personelu u* 
•sługowego, a co gorsze, zmu* 
sza niejednokrotnie ludzi pra* 
cy do rezygnowania z obiadu, 
na który trzeba zbyt długo 
czekać, by w końcu otrzymać 
nie to. o co się prosiło, lecz 
to co jest.

proponuje, aby sprzedaż spe
cjalnie atrakcyjnych artyku
łów odbywała się w godzinach 
popołudniowych i za okaza
niem legitymacji związkowej. 
Dałoby to możność nabycia 
niezbędnych • na zimę artyku
łów. jak flanela. pończochy, 
itd. dla rodzin pracujących i 
uniemożliwiłoby także speku
lację. Wypadki, które wyda
rzyły się w sklepie MHD w 
dniu jego otwarcia, słusznie 
napiętnowane przez „Kurier”, 
nie mogą się powtórzyć.

Prosimy kierownictwo o 
przeanalizowanie projektu i 
powiadomienie nas czy będzie 
on wprowadzony, lub też ja
kie Inne konkretne kroki po- 
dejmle w tym kierunku MHD.

Reflektorem po Koszalinie
„Spiesz się powoli"

Koszalinowi do jego herbu 
potomni historycy niewątpli
wie dodadzą dewizę „Nie 
spiesz się — albowiem i tak 
zdążysz się spóźnić",

W myśl bowiem właśnie dc 
wizy tej. miasto nasze regulu
je swój chwalebny żywot. 
Nikt się w Koszalinie nie spie 
szy. Ani ZOM aby wreszcie 
miasto oczyścić, ani „Gwardio” 
by uporządkować stadion, ani 
MRN aby zainstalować jeszcze 
kilkadziesiąt latarń i rozjaśnić 
panujące ciemności uliczne, 
ani nawet kozy z filozoficz
nym spokojem zjadające nie
aktualne afiszo ponalepiane na 
wszystkich możliwych płotach 

murach.

Mało kto liczy się w Koszali 
nie z czasem. Najlepszym tego 
przykładem są conaimniej 
cztery uliczne zegary, których 
tarcze zegarowe pozbawione

dalszej, wytężone] pracy i 
jest krzywdzący dla przo
downików wyrabiajrcych po 
150 do 180 proc, normy.
- Rada Zakładowa interwe
niowała w tej sprawie w dy
rekcji „Tytana", dyrekcja 
odniosła się do Centrali Ryb 
nej w Szczecinie — jak do
tąd jednak bez skutku.

Może po naszym artykule, 
Centrala Rybna zainteresuje 
się koszalińską Fabryką Prze 
tworów Rybnych. (Las )

„Wałkuje” się wprawdzie i 
omawia od kilku już tygodni 
konieczność uruchomienia no
wych placówek. Dotychczas 
jednak bez rezultatu. Główna 
przyczyna zwłoki jest brak od 
powiędniego lokalu. CZPG cze 
ka widocznie, aż ktoś wyre* 
montuje lokal i odda go do U- 
żytku CZPG. Tymczasem nikt 
się do tego nie kwapi i zre. 
sztą zupełnie słusznie. Każdy 
winien sam pamiętać o swych 
interesach i być u siebie go* 
spodarzem. Jest przecież tyle 
wolnych pomieszczeń, które po 
większym lub mniejszym re* 
moncie z powodzeniom mogły* 
by służyć jako stołówki.

Może byłoby wskazane zor
ganizować jeden lub dwa bary 
gastronomiczne, w których kii 
enci mogliby zjeść na stojąco 
ciepłe dania barowe. Bary ta* 
kie zdały egzamin w miastach 
wojewódzkich środkowej Pol
ski i dziś są prawdziwym do. 
brodziejstwem mieszkańców. 
Takie właśnie rozwiązanie 
sprawy byłoby o tyle dobre, że 
bar może z powodzeniem spel* 
niać swoją rolę w zupełnie 
skromnym pomieszczeniu. W 
każdym razie tak czy inaczej 
projektowane przez CZPG 
dwie stołówki winny być jak* 
najszybciej uruchomione, by 
służyć ludziom pracy. (p)

są wskazówek. Zegary są 
oczywiście bezużyteczne, lecz 
tkwią na wieżyczce MRN, na 
budynku Gimnazjum przy ul. 
Żymierskiego, a nawet w sa
mym centrum miasta, przy 
Rynku.

Czy nie należałoby jednak 
pospieszyć się i usunąć te u- 
sterkj w naszym mieście?

(wj)

Co, gdzie, kiedy?

Wąskie gardło
ul. Zwycięstwa 
przestanie straszyć 
przechodniów I kiermów

Jedną z największych bolą
czek komunikacyjnych Kosza
lina to wąskie gardło ulicy 
Zwycięstwa przy rynku i zbie 
gu ulicy Jana z Kolna. Oży
wiony ruch pieszy i kołowy 
stwarza w tycn miejscach po
ważne możliwości niebezpięez 
nych wypadków. Spraw? po
ruszaliśmy kilkakrotnie na la 
mach ..Kuriera”, wysuwa 
różne koncepcje mające na celu 
zlikwidowanie groźby wypad
ków.

Ostatnio zainteresował się 
rozwiązaniem tego problemu 
również Wydział Komunika'’ii 
przy WRŃ. Koncepcja jaką 
wysunął, aby przebić ulicę 
Roli Żymierskiego od WRN aż 
do dworca i skierować tam 
powrotny ruch ulicy jest ślusz 
na. Ul. Zwycięstwa mając 
ruch jednostronny przestanie 
straszyć przechodniów i ażęfe 
rów swymi wąskimi przejścia 
mi, a okrężny ruch przyczyni 
. ię do racjonalnego rozłożenia 
nasilenia i ożywi martwe do 
tychczas peryferie miasta.

(P)

Słuszna kara
Sąd Apelacyjny, w Koszalt* 

nie, na sesji wyjazdowej w 
Słupsku rozpatrywał sprawę 
Józefa Szpunta b. kierownika 
kina „Polonia” w Słupsku. 
Akt oskarżenia zarzucał mu ca 
ły szereg przestępstw, jak za
tajenie takich seansów, które 
mi8ły zwiększyć frekwencję, 
sprzedaż biletów 20»zlótoWych 
— przeznaczonych na seanse 
młodzieżowe w miesiącach Po
głębienia Przyjaźni Polsko 
Radzieckiej — po cenach wyż. 
szych, zmuszanie pracowników 
kina do podpisywania rachun* 
ków zmyślonymi nazwiskami 
oraz złe obchodzenie się i trak 
towanie personelu kinowego.

Oskarżony Szpunt nić przy* 
znał się do winy, udzielaiac 
sądowi wykrętnych tłumaczeń. 
Po przesłuchaniu całego szere* 
gu świadków wina jego odnoś, 
nie 5 punktów aktu oskarżenia 
została w całej rozciągłości u* 
dowodniona.

Sąd wydał łączny wyrok ka
ry, skazujący Szpunta na dwa 
lata i 6 miesięcy bezwzględne, 
go więzienia. (HS)

AGAPIT KRUZOE czyli ROBINSON KRUPKA

Zagłębili się w podzwrotnikowy, 
lot, za nim natrafili na rozległą Pf! 
lanę i krzaki. Przed nimi wznosiło 
•if zbocze wulkanu.

Ale co innego w tym momencie zu 
interesowało Agapita.

— Jajecznica! Hej, Tamo,na. 
tfiwrpomóżcie mi schwytać tego P'"- 
MMM Kogut, to muszą byi i kury.

A. kury to jajka, a Jajka — to jajęcz 
łiicci. Zrozumieliście:

Zrozumieć, nic bardzo zrozumieli, 
bo prawdopodobnie nigdy ic życiu 
jajecznicy nic próbowali, ale dziarsko 
pobiegli za kogutem.

~~ Kagu! kngu! — rozlegał się po 
polanie ich okrzyk.

Z krzaków wybiegły przerażone ku.

ry, z znakiem gdakaniem rzuciły 
etę w ślad za kogutem i cała grrma- 
da skrył' się ><■ zarosi ch.

— Już ja was zn- jdę — odgiażil 
się Agapit.

Wreszcie między trawą i trzciną 
dostrzegł wspaniały ogttii.

— Mam gol — zawołał.

Niełatwo przy szło wpciągnąć ptaka 
a zaroili. Wręczcie sam wyskoczył na 
polanę t pociągnął zawieszonego u 
jego oriono Krupkę.

— To nie kogut., to kaziiar — jęk' 
uął A gapił. — Czary, czy co? Prze
cież nu pewno widziałem koguta!

(Damy ciąg jutro).

Kurs dla ekspedientek
I ekspedientów MHD

Miejski Handel Detaliczny 
w Słupsku organizuje już w 
najbliższym czasie kurs dla 
swoich pracowników. Będzie 
to kurs dla tych, którzy chcą 
pracować w zawodzie ekspe
dientek i ekspedientów, kie
rowników sklepów i kierowni
ków placówek handlowych.

Przez okres kursu przyszli 
pracownicy MHD pobierać bę 
dą odpowiednie wynagrodze
nie.

Kura taki, zorganizowany 
przez MHD, cieszyć się będzie 
niewątpliwie dużym powodze
niem i dostarczy placówkom 
MHD obsługi, na którą nikt 
się żalić nie będzie, do której 
nie będzie żadnych zastrzeżeń.

(ski)

KOSZALIN

Kino „POLONIA ": „Orzeł Kaukazu"
serii I. prod. radź. Doz w. od 10 lat.
Pocą seans 18 i 20.
Ni eeirtouo* strśt Puterr.e 233

S31 Pogotowie PCK SOO.
Ktirlzt Koszaliński 230

SLIJPSK
Kino ..POLONIA": „Msęret" prod- 
fińskiej. Godz. 18 l 20.
Dyżuruje apteki A1 Wojska Pol
skiego.
i Zielony Polki ~ 13-13. MUiCja — 
22-82 12-12. Pogotowie na - »-ll.
pogcto-eie PCK 33-11 taksówki — 
31 #0. ..Kunei Koszaliński" -ąs?X 
HI A Lot i A KIŚ
Kino ..BAŁTYK": „Brzegiem Wołgi" 
prod. radź. 1 „Sttepęu Razin" prod- 
radź.
leiemuy P"s*- - 33 Mincie 321, 
*igot*<Wi* PCK - UJ

SZCZUCIN UK
Kino „WOLNOŚĆ": „Torpedowiec 
nieugięty" prod rsdz. Dozw 
lat 18. encsąiak seansów 1T 1 10. 
w niedzielę i święta od 1S.
w niedzielę i lwięta IŁ 
rslefooy: Polel I‘l». MlllCfl —
Mł. Pogotowie ratunków* >«s. 

KOŁORHUKG
Kino „CASINO": „Śtiopan Kirln" 
prod. radź.

.Kuriei Kiiazęłlnakt' Re- 
tlakijH w Kuseallriie ul, 
7wvi-i«>twa iiis ■senne * 
goda S - 16 ni lel-t 2Mł. 
Oddział Rzdekljt W Ntup- 
•ku ul Wolska p.paklp. 
go nr 44 lei 33 12 Oddział 
Redakcji w Szczecinką 1 
Maja 2.

zycznej.pt


TAJNA MISJA"

W ZSRR ogromnym powodzeniem cieszy s;ę nowe wielkie dzle 
lo radzieckiej kinematografii pt.„Tajna misja"
Na zdjęciu znana radziecka artystka filmowa Kużmina w roli Marty.

Przez nasze okularu

Operacja
ijc to było, panie Rogalik, 

* z tą pańską chorobą, bo 
ludzie niemożliwe plotki pusz
czają, żeUbezpieczalnia panu 
pomogła, a po panu faktycznie 
teraz żadnej ohoroby nie widać. 
Pamiętam, że się panu już ma 
lo należało, na twarzy sino- 
niebieski pan był, jak to słoń
ce przed kilkoma dniami.

— A tak. Podpisać się mu. 
sialem, że na operację pod dok 
torskie scyzoryki się obnażę i 
dam się rżnąć na plasterki 
jak ta zasuszona kiełbasa po 
800 złotych kilo.

— Straszne. 1 co? Porznęli 
pana?

— Coś pan talii narwany... 
Wolnego... Ale... Najpierw o 
papierosa poproszę, żebym spo 
kojnie mógł o tym mówić.

— Proszę bardzo.
— Pamięta pan? Rok temu 

w tył, dokładnie w październi
ku, testament ułożyłem i żonę 
ostatni raz po ojcowsku ser
decznie obsztorcowalem, żeby 
krany w oczach dobrze po- 
przykręcała i łzami podłogi nie 
polewała, a za robotę po mo
jej śmierci się wzięła...

— Ho. ho, dokładny i prze 
widujący z pana człowiek, pa
nie Rogalik, ale powiedz pan, 
czy zaraz pana krajali, bo >pe 
racja była pilna?

— Pewnie, że pilna i dlate 
go szybko się ze mną załatwia 
no, bo zaledwie jedenaście mie 
sięcy na miejsce w szpitalu w 
Bydgoszczy czekałem.

— Jakto?
— No. słyszał pan... Akurat 

detalicznie przed czterema ty
godniami zawiadomienie z

Ubezpieczalni przyszło, że na 
operację mam jechać, a wczo 
raj mnie pod rygorami Wezwa 
li i obrugali, dlaczego z takiej 
okazji nie skorzystałem i do 
szpitala nie pojechałem. Nie 
jestem ile loychowany, więc 
grzecznie wyjaśniłem, że przez 
ten krótki czas, nie cały ro
czek przecież, żona moja lata
ła jak kot t pęcherzem od do
ktora do doktora i na takiego 
wreszcie trafiła, co mnie obej
rzał, pod światło słoneczne po
stawił, potem moją fizjologię 

płynie w butelce do zbada
nia zabrał, i ziółka przepisał. 
I zaraz potem wyzdrowiałem.

— Ciekawe....
— Więc ja wyjaśniam, po- 

prostu deklamuję, że nie chcę, 
że nie potrzeba, aż tu nagle 
kierownik Ubezpieczalni jak 
wykolejony tramwaj na ulicy 
wpada na mnie:

— Co to? Żarty sobie z Ubez 
pieczalni stroicie, czy co? Toż 
na samą korespondencję z Byd 
goszczą znaczków na przeszło 
1OOO złotych poszło przez te 
jedenaście miesięcy, a teraz, 
gdy miejsce wolne — to wam 
się operacji odechciało?

— Odechciało, nie odechcia
ło — powiadam, ale żadnego 
narzędzia anatomicznego cho
rego nie posiadam i znakiem 
tego na przymus rżnąć się nie 
dam. •

— To co? Może mam sam 
za was do Bydgoszczy jechać? 
— krzyknął kierownik.

— A proszę bardzo. Ja zdro 
wy i pan zdrowy — różnicy 
dla noża nie będzie.

I zaraz prysnąłem mu z 
oczu jak bańka mydlana, że
by mi na siłę zdrowia nie nad
wyrężył i do Bydgoszczy pod 
eskortą nie odesłał. Ale swoją 
drogę z uczuciem szczęścia do 
samej śmierci Ubczpieczalnię 
wspominać będę, że przez tę 
roczną tysiąc-zlotową korespon 
dencję od kalectwa czyi; kra 
iania na żywo mnie uratowa
ła. PEN

Sportowcy na start Marszów Jesiennych
Nie wszyscy zawodnicy przeszli przez Poradnię Lekarską

Już dzisiaj w 8 punktach Szczecina wystartują do największej w 
Polsce masowej Imprezy — Marszów Jesiennych — tysiące mło
dzieży całego miasta. Marsze Jesienne odbywają się dzisiaj we 

wszystkich miastach, miasteczkach 1 wiłach całego kraju Jako mani
festacja sportowców Polski na cześć Odrodzonego Wojska, które 7 lat 
temu spod Lenino rozpoczęło zwycięski marsz na Zachód, którego 
celem było oswobodzenie Ojczyzny.

IMoujy 
rekord Polski 
juniorów 
w rzucie dyskiem

W trójmeczu 
lekkoatletycz
nym Stal Kato 
wice — Górnik 
Mysłowice — 
Górnik Czeladź 
zawodnik Stali 
Sidło ustanowił 
nowy rekord 
Polski w rzu
cie dyskiem ju

niorów, uzyskując wynik 56,55 
m. Trójniecz wygrała Stal 84 
pkt. przed Górnikiem Mysłowi 
ce — 82 pkt.

100 m w 10,1 s 
przebiegł La Beach

Na zawodach Jck^otletyct* 
nych w Panamie, murzyn La 
Beach ustanowił nowy rekord 
świata w biegu na 100 m, uzy 
skując czas 10.1.

Należało uzgodnić 
wcześniej

Ze względu na odwołanie przez 
WKKF wszystkich Imprez sporto
wych w godzinach przedpołudnio
wych w dniu 15 bm. plenum ZS 
AZS, które miało się odbyć dzisiaj 
o godz. 11, przeniesione zostaje na 
godz. 15. Dziwnym się wydaje, że 
ZS AZS nie mógł terminu plenum 
uzgodnić z władzami sportowymi 
wcześniej.

Liga Morska 
w Szczecinie 
uzyskała 
11 jednostek

W ubiegłym 
tygodniu dyrek 
tor Okręgowe
go Urzędu Li
kwidacyjnego 
w Szczcgdnie 
przekazał za
rządowi okręgo 
wemu Ligi Mor 
skiej, oddziało

wi sportów wodnych—11 jedno 
stek pływających, przeznaczo
nych do szkolenia młodych 
kadr żeglarskich.

Jednostki te przekazano bez 
płatnie.

Liga przejęła 6 jachtów i 
5 jolek. Niektóre z nich są 
już zdatne do użytku, inne wy 
dział sportów wodnych i tury 
styki L. M przekazał do re
montu.

Koło Sportowe „Technik" pracuje
Koło Sportowe „Technik”, 

przy Państwowej Szkole Tech
nicznej podtrzymuje swą ze* 
szłoroczną tradycję jednego z 
czołowych SKS=ów m. Szczeci* 
na. Po ustąpieniu dawnego za* 
rządu wybrano nowy z kol. 
Mierzwą na czele.

Nowy zarząd pod opieką 
kpt. -Machnowskiego zabrał się 
energicznie do pracy. W dniu 
dzisiejszym prawie wszyscy 
członkowie koła biorą udział w 
Marszach Jesiennych. Ponadto 
w najbliższym tygodniu za. 
rząd organizuje dwa turnieje 
o mistrzostwo Szkoły: tenisa 
stołowego z udziałem 40 uczest 
ników oraz szachowy, w któ

rym weźmie u- 
dział 60 gra* 
czy. 29 bm. ko* 
ło organizuje 
lekkoatletyczne 

mistrzostwa, w 
których wezmą 
udział m. in. 
znani zawodni* 

cy, jak np. Led
worowski, Leśniewski i Ma. 
lukiewicz.

Patronat nad szkołą sprawu

— „W ostatnim tygodniu mieliś
my duży tłok — mówi dyżurna pie
lęgniarka. siostra Irena Wyżga. — 
Ze sportowcami to tak, czasem 
przez szereg dni z rzędu przycho
dzi zaledwie po kilka osób po to, 
by później w ostatnich dniach 
przed Jakąś masową Imprezą „zwa
lić się" dziesiątkami, tak że nie 
można sobie dać rady.

— Ilu zawodników przebadaliście 
ostatnio?

. W bieżącym tygodniu ponad <00 
osób, a co jest charakterystyczne, 
w ogromnej większości była to mło
dzież szkolna. Najwięcej z Liceum 
Plastycznego, Pedagogicznego oraz 
niektórych szkół zawodowych. Na 
palcach można natomiast policzyć 
członków klubów sportowych". —

Istotnie kartoteka w całej (przy 
krej) rozciągłości potwierdza te 
słowa.

Ani poprzednio, ani w ostatnim 
tygodniu, nie zjawił się w poradni 
żaden przedstawiciel zrzeszenia, aby 
zgłosić swych członków do badań. 
Stworzyło to paradoksalną sytua
cję, ponieważ właśnie zrzeszenia 
sportowe, których głównym zada
niem Jest opieka nad masami spor
towców, zaniedbały najważniejszej 
bodajże sprawy, dopilnowania ba
dań lekarskich swych zawodników.

Zagadnienie to poruszane było 
na konferencji sekretarzy zrzeszeń, 
która odbyła się w czwartek w 
WKKF; nie znalazło Jednak ono 
należytego załatwienia. Sprawą tą 
powinien się bezwzględnie zająć wy 
dział KF przy ORZZ.

(Rak)

ju ZS „Stal”, które jednak do 
tychczas nie wykazało pełnego 
zainteresowania sprawami Ko 
ła. A należy podkreślić, iż 
wśród uczniów Szkoły Techni
cznej znajduje się niewątpli
wie szereg utalentowanych jed 
nostek, które pod odpowiednim 
kierunkiem możnaby wykiero* 
wać na wartościowych zawód* 
ników. (Wag)

Przez sport- 
do zdrowia

OGŁOSZENIA
DO WSZYSTKICH PISM W CAŁEJ POLSCE przyjmuje 
Biuro Ogłoszeń j Reklam Spó Ićł Wydawn.-Oświat, „CZY
TELNIK”, Szczecin. PI. HOŁDU PRUSKIEGO nr 8, I pię
tro — telefon 45-21

CODZIENNIE OD GODZ. 8—16 
W SOBOTY OD GODZ. 8—16'

Ogłoszenia drobne do „Kuriera Szczecińskiego’’ i „Kuriera 
Koszalińskiego” przyjmują wszystkie Urzędy j Agencje 

pocztowe. — Konto P. K. O. X-4111/110.

Sport w ZSRR
W tradycyjnym biegu z mia* 

sta Puszkin do Leningradu dł. 
30 km startowało 50 czołowych 
długodystansowców. Zwycię
żył Moskaczenkow w doskona
łym czasie 1:39:42 godz. Wy* 
nik ten jest zaledwie o 28,6 
sek. gorszy od rekordu świa* 
ta na tym dystansie, należące* 
go do Wanina.

» • •
Tenisiści moskiewskiego 

Spartaka zdobyli po raz trzeci 
z rzędu puchar ZSRR w kon
kurencji męskiej. W finale ro» 
zegranym w Tbilisi, Spartak 
pokonał Dynamo Leningrad 
7:2.

W finale pucharu ZSRR dni 
żyn żeńskich Dynamo Lenin
grad pokonało Dynamo Mo* 
skwa 5:3. Tenisistki lenin* 
gradzkie zdobyły puchar ZSRR 
również trzeci raz z rzędu.

• • •
Ostatnie spotkania pilkaT* 

skie o puchar ZSRR przynio
sły wiele niespodzianek. Do 
największej należy porażka ze* 
szłorocznego zdobywcy pucha
ru Torpedo Moskwa z Dyna
mo Tbilisi 1:3.

• « •
Na zawodach w Odessie Zu- 

bina poprawiła o 68 cm rekord 
ZSRR, uzysku
jąc w rzucie 
granatem 56,90 
m. W oszczepie 
Zubina osiąg
nęła odległość 
50,65 m, w tej 
samej konku
rencji Naboko- 
wa uzyskała na

zawodach 50,10. Najlepszy te
goroczny wynik ZSRR w rzu
cie młotem osiągnął Kanaki, 
uzyskując 57,21 m.• • •

W Katowicach rozpoczęło 
się finałowe spotkanie o dru
żynowe mistrzostwo Polski w 
tenisie, między miejscową Sta 
lą i CWKS»em W=wa. Po pier
wszym dniu rozgrywek w me* 
czu prowadzi CWKS 4:3.« • «

Na stadionie Bislet w Oslo 
odbył się pierwszy występ 
Spartaka Moskwa, w którym 
drużyna radziecka pokonała 
miejscową drużynę Sagene 7:1 
(2:0).

♦ • ♦
Z MOSKWY wyleciała samo 

lotem do Paryża reprezentacja 
ciężkoatletów radzieckich, któ
ra weźmie udział w Mistrzoi 
stwach Świata w podnoszeniu 
ciężarów. Jest, to drugi start 
ciężkoatletów radzieckich w 
Mistrzostwach Świata. W 191,6 
roku ZSRR zajął drugie miejt 
see.

A. KOPTIAJEWA

Miłość 
dr. Arżanowa
Tłumaczenie Zofii Łapickiej 37

Na ganku objął ją ciepły, świeży wiatr, 
jakby tu na nią czekał. Olga, przytrzymu
jąc rękami rozwiewającą się suknię, zeszła 
po stopniach, rozejrzała się wokół i świat 
znów wydał jej się piękny. A najpiękniej
szy był skrawek błękitnego nieba, jaśnie
jący wśród poszarpanych przez wiatr sza, 
rożółtych chmur! Nigdy chyba jeszcze do
tychczas nie widziała Olga tak wspaniałe
go błękitu. Szła z podn‘esioną głową i pa
trzyła wciąż na błękitny skrawek nieba, 
który przedarł się przez poszarpane strzę. 
py chmur. Na wargach jej wykwitł uśmiech.
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Doktor nie uważał, że lekarze asystenci 
sa tylko od asystowania. Pomagał ludziom 
wykazywać zdolności, służył im zawsze ra. 
dą i pomocą, przeżywał wraz z nimi sukce
sy i porażki. Starał się zainteresować ich 
i wciągnąć do zagadnień, którymi sam się 
zajmował. W ten sposób udało mu się w 
ciągu dwóch lat oracy na Dalekie! Północy 
stworzyć przy okręgowym szDitilu neuro
chirurgiczną grupę. Zaliczał się do niej 
n eoficjalnie młody chirurg.asystent Sjer- 
gutow, okulista Iwan Niefiodowicz także 
młody, lecz bardzo milczący lekarz, i do*

świadczony neuropatolog Walerian Walen
tynowicz. „Północną filią WIEM” 1 nazywał 
doktor żartobliwie swoją grupę. Oprócz 
zwykłych operacji usuwali także guzy z 
mózgu i rdzenia pacierzowego, pracowali 
nad uruchamianiem kończyn sparaliżowa. 
nych przez zerwanie nerwu. Obecnie zaj
mowali się również nowymi metodami le
czenia gangreny.

— Co to jest właściwie gangrena? — 
pytał doktor Warwary i felczera Nikitę 
Burcewa, podchodząc do stołu operacyjne
go; ręce obnażone do łokci, mokre jeszcze 
od wody, trzymał podniesione do góry. W 
jasnym, długim do ziemi fartuchu, który 
obijał się o czubki bucików, z lampką na 
czole, podniesioną tymczasem na biały cze
pek, wydawał się nawet w tej dużej, dosko
nale urządzonej sali operacyjnej, bardzo 
wysoki. — Gangrena odruchowa (tak samo 
zresztą jak każda inna) jest zakłóceniem 
krwiobiegu, zakłóceniem odżywiania tkanki, 

1 inaczej mówiąc, chorobą naczyń krwionoś
nych — arteryj, po których płynie krew. 
Dlatego nazywa się również endoarteritem 
— objaśniał cicho, wkładając ręce do rę
kawów pogniecionego sterylizowanego far
tucha, któr; podawała mu Warwara. — 
Gangrenę uważano kiedyś Za chorobę star 
czą, ale przekonano się, że cierpią na nią 
również młodzi ludzie.

— Ale jeśli amputacja jest niezbędna, to czy 
warto usuwać sploty sympatyczne? — spytała 
Warwara, gdy skończył ; pochylił głowę. Po
prawiła zręcznymi palcami maleńką lampkę z 
reflektorem i wyprostowała sznur nad jego 
karkiem.

— Jeśli tkanki w kończynie są już martwe 
—ciągnęła Waria wciągając gumowe rękawicz 
ki na ręce chirurga, które jej kolejno podawał 
—- to co wtedy?

— Nawet wtedy operacja nerwu sympatyca

nego da bardzo dużo. Ograniczy ściśle obszar 
zamierania tkanki. Wytyczy linię graniczną 
pomiędzy tkanką zdrową i chorą. Zdrowa 
część zaróżowi się na pewno.

Zamiast amputować nogę do biodra możemy 
ją bez żadnego ryzyka dla życia amputować 
poniżej kolana, a czasem nawet tylko stopę lub 
jedynie palec. Przy zamarciu palców u ręki 
usuwa się z takim samym skutkiem nerwy sym 
patyczne części piersiowej. Chirurdzy zaczęli 
dziesięć, lat temu usuwać nerwy sympatyczne 
przy bólach objawowych. Teraz stwierdzono, 
że zabieg ten nie pociąga za sobą żadnych szko 
dliwych skutków. A człowiek powinien żyć, żyć 
całą pełnią życia! Prawda, Losza?

Młodzieniec, do którego się zwrócił, miał dwa 
dzieścia trzy lata, ale był tak schorowany, że 
wyglądał jak szkielet. Kładł się właśnie na stół 
operacyjny. Gdy w okręgowym szpitalu chcia
no mu amputować nogę, odmówił stanowczo:

— Lepiej od razu iść na cmentarz!
Ale dokuczliwe bóle w nodze, trwające już 

siedem miesięcy, tak go wyczerpały, że zaczął 
się wreszcie wahać. Siedział na łóżku całymi 
nocami z podciągniętym do piersi kolanem cho
rej nogi i kołysał ją jak dziecko. Czasami chcia 
ło mu, się po prostu bić głową o ścianę.

Odciąć nogę! Ale te same objawy wystąpiły 
również na drugiej nodze. Nagłe zmęczenie, 
przemijające utykanie, spwodowane bólem w 
łydce i stopie, zimno w palcach. A dalej co? 
Losza wiedział, co nastąpi potem: stopa spu
chnie, palce zsinieją i zaczną czernieć. Po kil
ku miesiącach zajdzie konieczność odcięcia dru 
giej, lewej nogi. I to kiedy się ma dwadzieścia 
trzy lata! Nic dziwnego, że chce się głową 
przebić mur...

— Najpierw marzła, a teraz piecze. Naj
pierw bolała tylko podczas chodzenia. A teraz 
boli bez przerwy. Diabli wiedzą, jak się ta gan 
grena zaczyna! — żalił się Losza swoim szpi

talnym sąsiadom podczas długich bezsennych

nocy. — Mówią, że od przeziębienia, lekarze sa 
mi jeszcze nie wiedzą. A ja byłem żołnierzem 
1 myśliwym. Jesienią chodziłem na kaczki po 
cienkim lodzie, a nieraz brodziłem w lodowa
tej, wodzie... i znów układał i kołysał nogę, na 
którą, gdy była zdrowa, nie zwracał najmniej
szej uwagi, a która stała się teraz najważniej
szą dla niego sprawą życiową. Zupełnie jakby 
na świecie nie istniało już nic poza tą opuch
niętą, obrzmiałą nogą. Wreszcie Losza posta
nowił :

— Obetnijcie ją, niech to diabli wezmą!
Ale dowiedział się wtedy, że w czażmińskim 

okręgu kopalnianym chirurg Arżanow stasuje 
przy gangrenie nowe systemy operacyjne...
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— No, jak się czujesz, Losza? — spytał do

ktor, przyglądając się, jak układają rozebra
nego chorego na lewym boku i przywiązują 
ręcznikiem nogi do stołu.

— Tak sobie...
— Dlaczego „tak sobie”?
— Boi się — rzekł kursista, Jakut Nikita 

Burcew, przywiązując d<? ręki chorego ołowia
ną płytkę diatermii.

— Nie trzeba się bać — wszystko będzie do
brze — obiecał doktor oglądając celowo zmon
towany, jak niewielkie radio, elektronóż.

Elektronóż ten, będący jednocześnie ssącą 
pompą elektryczną, która usuwa krew z rany 
operacyjnej, i zwany po prostu „ssawką”, 
doktor wywalczył w okręgń, puściwszy w ruch 
wszystkie swoje gospodarskie umiejętności.

—, Zrobimy znieczulenie nowokainą. Jeśli 
będzie bolało, znieczulimy mocniej — uspaka
jał,chirurg stając na swoim miejsffli i obser- 
wując, jak asystent po obmyciu skóry chorego 
spirytusem, smarnie ją jodyną.

1WIEM — Wsiesojuznyj Instytut Eks- 
Dlerimentalnej Miedlclny. (Przy. tłum.).

(Dalszy ciąg nastąpi)

Sportowcy Szczecina obydwu 
województw stawią się na pewno 
masowo na starcie, Bz^zególnle, że 
w grę wchodzi Jeszfcze obrona po
zycji, Jaką województwo szczeciń
skie zyskało, zdobywając w roku 
ubiegłym 1-sze miejsce w Polsce. 

Stronę techniczną przygotowań 
do marszów, minima ltp„ omówi
liśmy dokładnie Już w poprzednich 
numerach naszego pisma. W prze
dedniu startu Istotniejszym był Inny 
temat. Zajrzeliśmy bowiem do Cen
tralnej Poradni Sportowo - Lekar
skiej w Szczecinie, aby sprawdzić 
Jak odbywają się badania lekarskie 
uczestników marszów, którym wed
ług zaleceń władz sportowych, każ
dy zawodnik powinien się poddać.

Podczas przerwy obiadowej, na któ 
rą właśnie natrafiliśmy, frekwencja 
Jest znikoma, jednak...


